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Pod znakiem pokoju.
W  Rosji powraca powoli spokój. Sprawiły to 

w niemałej mierze dalsze astępstwa rządu, a 
zwłaszcza wydanie a m n e s t y i  i p r z y j ę c i e  
ż ą d a ń ,  s t a w i a n y c h  p r z e z  p e r s o u a l  
k o l e j o w y .  Amnestya w dosłownem brzmieniu 
nie jest jeszcze ogłoszona, zuane z niej dotych­
czas szczegóły nie zadowoliły, jak donoszą, kół 
rewolucyjnych, mimo to przyjęte zostały z pb 
wnem nznaniem, jako zadatek na dalsze tego 
rodzaju akty rządowe i jako pierwszy krok na 
arodze do spełnienia najnowszych carskich przy­
rzeczem. Si raj k kolejowy w R o s j i  również 
ma się ku końcowi. Bardzo uspokajająco od­
działało na ogół ukazanie się po przerwie straj­
kowej dzienników politycznych. Wyszły one już 
faktycznie bez cenzury —  e od razu wielka 
w nich zaznaczyła się zmiana. Dotychczasowe 
pisma liberalne s+ały się radykalnemi, umiarko­
wane zaś —  bardzo liberalnemu Wszycikie je­
dnakże nawołują do spokoju i rozwagi, wpraw­
dzie do dalszej walki o wolność, lecz wyłącznie 
na droazb l e g a l n e j .  Kilka pism oświadcza 
wyraźnie, że marzenia pewnej części kół rewo­
lucyjnych o zupełnym przewrocie, o utworzeniu 
republiki socjalnej nie mogą liczyć na poparcie 
narodu rosyjskiego i z tego powodu powinny 
być wykluczone z programu walki. „Rnśu w o- 
sobnym artykule sławi dziś B a ł m a s z e w a ,  
K a l a j e w a  i S a s o n o w a  jako męczenników 
walki o prawa naroau, a w innym żąda na­
tychmiastowego usunięcia Trapowa. Z pudobnem 
żądaniem wystąpiło teraz także kierownictwo 
partyi rewolucyjnej w osobnem podaniu, wysto- 
sowanem do cara. Domaga się ono, aby W 11- 
t eui u powierzono w ł a d z ę  d y k t a t o r s K ą ,  
ponieważ posiada on zaufania kół rewolucyj­
nych Dotychczas atoli car temu żądania sta­
nowczo się jeszcze opiera Wmówiono podobno 
w niego, żb Trepów jest najlepszym stróżem 
jego osobistego bezpieczeństwa. Z odpowipdzi, 
jaką dał Witce wczoraj deputacyi, która przy­
była do niego w sprawie zamierzonego urzą­
dzenia wielkiej manifestacji, wynika, że Tre­
pów pełni zawsze jeszcze funkcje głównodowo­
dzącego wojskami w Petersburgu i żr jako taki 
jest zapełnię niezależny od Wiltego. Taki stan 
rzeczy me może trwać długo, jszel* me ma 
znów wywołać poważnych komplik»cyj. Kola 
rewolucyjne dały w każdym razie dowód w^l- 
kiego umiarkowania, gdj wczoraj odstąpiły od 
swego zau.aru urządzenia demonstracji. Nie­
mało zapewne na tę ich decyzję wpłynął w: gląd 
na grożącą także w Petersburgu kontrrewolu 
cyę reakcyi, która w południowej Fosy' tak 
ogromne wywołała zaimęszanie

I tam wprawdzie już rozważna postawa ży 
wiołćw rewolucyjnych spara'iżowała częściowo 
ten nowy wybryk upadającego czynownictwa. 
Wiadomości z tych stron również brzmią spo 
kojniej. Jedynie w O d e s s i e  s (tuacya jest 
zawrze jeszcze groźna, M.isto to mierpiało 
ogromnie. Liczba trapów dochodzi do 6000, 
straty materyalne obliczają na miliony. Stra­
szną wprost klęskę zadano ludność' ż y d o w ­
s k i e j .  Właśnie zaś stanowisko, jakie zajął 
w tyeb rozruchach generał-gnbernator Odessy, 
dowodzi, iż kontrrewolucya była dziełem czy- 
nowmetwa. Oświadczył on, że jest bezpi my wo­
bec rozszalałego tłumu, ponieważ ma za mało 
wojsko Tymczasem załoga Odessy i sąsiednich 
miejscowości wynosi około 23.000 ludzi; ogól­
nie zaś panuje mniemanie, że do stłumienia 
rozruchów byłoby wystarczyło 6000 wojska.
I w K i j o w i e  motłoch unczny jeszcze w sobo­
tę był panem miasta i tam dopuszczał się dzi 
kich gwałtów na ludności żydowskiej W M i­
k o ł a j  e w i e  „czarn6 sotn e“ zburzyły bomba­
mi synagogę, do której schroniło się kilkuset 
żydów. Większa ich część zginęła straszną 
śmiercią. I tam władze zachowywały się biernie. 
Zdaje się jednakże, że wczoraj zmuszone były

wszędzie energiczniej położyć tamę wybrykom 
motłochn. Ogółem ogarnęły te rozruchy antyży­
dowskie przeszło 40 miast środkowej i połu­
dniowej Rusyi.

Najgroźniejszą dziś dla rządn carskiego jest 
sytuacja w F in  1 an d y  i. Kraj ten odzysk»J 
na razie zupełną niemal niezależność. Guberna­
tor ks. Oboleński ustąpił —  mianowany on zo­
stał, jak wiadomo, następcą Pobieaonoscewa. 
Wszystkie wiadze rosyjskie zmuszone zostały 
do opuszczenia kraju, część wojska i żandar­
mów rozbrojono, W  większych miastach tworzy 
się juz milieya finlandzka. Car jak wiadomo 
wydał ukaz, przywracający dawną autonomię 
Finlaudyi, to atoli nie zadawala już ludności 
tamtejszej. Ruch ohecny zmierza najwidoczniej 
do zupełnego oderwania tego kraju od Rosyi. 
Wobec tego —  pisze petersburskie „Słowo“ —  
rząd rosyjski stanął przed groźnym dy- 
lemmatem: albo stłumić ruch siłą broni, albo 
zgodzić się na stratę tego kraju. Lecz oderwa­
nie się Finlaudyi byłoby zbyt niebezpiecznem. 
Zatem trzeba tam wysłać wojsko.

Zdaje się też, że rząd rasyjski nie zgodzi się 
dobrowolnie na zupełne oderwanie się Fiulan- 
dyi. Na wieść o ogłoszeniu tam republiki, wy­
słano eskadrę floty wojennej z Rewia do H el- 
s i n g f o r s u ,  równocześnie zarządzono tam kon­
centrację wojsk. Łatwo więc przyjść tam mo­
że do krwawych walk z ludnością, lecz będzie 
to już walka n a r o d o w a .

Co się tyczy stanowiska rządu wobec ruchi 
rewolucyjnego w Rosyi —  to powrót reakcyi 
zdaje się być juz wykluczonym Rucb ten ogar­
nął tak szerckie sfery, że rząd siłą stłumić go 
uie zduła Zyskuje on coraz więcej zwolenni­
ków t a k ż e  w a r mi i .  Do petersbuiskiego są­
du wojennego wpłynęły w ostatnich dniach aż 
92 skargi na oficerów, którzy wygłaszali pu­
blicznie rewolucyjne mowy To chyba najgro­
źniejsze „memento11 dla k ó ł  r e a k c y j n y c h .

(Tetogramy „N R eform y1 i  6 listopada.)

Odroczona demonttracya.
Petersburg (Pet Ag. tel.) Urzędowy komu­

nikat podnosi, ze obwieszczenie carskiego ma­
nifestu z 30 października kraju jeszcze nie u- 
spoicofło. Wobec tego rząd oświadcza, że ko- 
niecznem jest, by w s z y s t k i e  w a r s t w y  l u­
d n o ś c i  w s t r z y m y w a ł y  s i ę  od a k c y i ,  
któraby mogła położenie zaostrzyć i by unikano 
"/szelkich konfliktów i niepokojów, któreby rząd 
musiał zgnieść, aby zabezpieczyć pewność życia 
. mienia obywateli Rosy , wszysttuch narodo­
wości i wyznań. Do władz wydano w tym du­
chu najostrzejsze w s k a z ó w k i

Ze względu na opublikowany w dziennikach 
projekt rozmaitych grnp organizacyj robotni­
czych. ny dziś z okazyi p o g r z e b u  o f i a r  
ostatnich rozruchów urządzić wielaą demonstra­
c ję ,  zawiadamia generał gubernator, że w o- 
becnych czasach zamieszek n ie  m o ż n a  po ­
z w o l i ć  na t a k ą  d e m o n s t r a c j ę ,  żeno-  
grzeb może się odbyć z ceremoniałem kościel­
nym, ale pod warunkiem p o p r z e d n i e g o  po ­
r o z u m i e n i a  s i ę  z p o l i c j ą  Organizatorów 
demonstracji wzywa się w interesie znacznej 
większości ludności i w ich własnym interesie, 
aby od zamiaru swego odstąpili, celem uniknię­
cia poważnych skutków, które przy energicz­
nych zarządzeniach policyi musiałyoy nastąpić.

Petersburg (Pet. Ag. te l) R a d a  z w i ą z ­
k ó w  r o b o t n i c z y c h  postanowiła. celem nie- 
narażama życia ludności, p r o j e k t o w a n ą  na 
n i e d z i e l ę  m a n i f e s t a c j ę  o d ł o ż y ć  na 
i n n ą  stosowniejszą chwilę

W itte i Trepów.
Petersburg Duma miasta zajmowała się one- 

gdaj przez cały dzień zarządzeniami, mającemi 
ca celu uniknięcia rozlewu Krwi podczas zapo­
wiedzianego na wczoraj p o g r z e b u  o f i a r .  —

Duma zwróciła się do hr. Wittego, który o- 
świadczył, że p o z w a l a  na  m a n i f e s t a c j ę ,  
ale zarządzenia w sprawie wojska nie leżą w 
obrębie jega władzy. — Następnie postanowiła 
Dnma wydać odezwę ao ludności i wysłała de- 
putacyę do T r e p o w a  z oświadczeniem, że ce- 
l«m uniknięcia rozlewu krwi należy pozwolić 
na manifestacyę i cofnąć wojsko z ulic. T r e ­
p ó w  o d p o w i e d z i a ł ,  że ywzględni życzrnla 
Dumy.

Durnowc.
Petersburą. Kierownictwo ministerstwa spraw 

wewnętrznych powierzono na razie dotychcza­
sowemu pomocnikowi ministra spraw wewnętrz­
nych, D n r n o w o .

Zaburzenia na prcwincyi.
Petersburg. (Depesza pet. Agencji tel.). Na­

deszły tu następujące wiadomości o niepoko­
jach w ciągu onegdajszego dnia: W okręgu 
O z u r g e t i (gub. Kutais) przyszło do ki wa 
wych starć między wojskiem i ludnością — 
W  G a d j a c z (gub czernichowska) trwają już 
drugi dzień a n t i ż y d o w s k i e  r o z r u c h y .  
W  O d e s s i e  nakazał szef artyleryi s t r z e 
la ć  do  t y c h  d o m ó w ,  z których padną 
s t r z a ł y .  Miejscowości G o l t a  i O l j o p o l  
(gub. chersońska) podpalono

„Patryotyczne demsnstracye‘‘.
Tyflls. (Petersburska agencja telegraficzna). 

Uczestników patryotycznej manifestacyi, prze 
ciągającej z portretem cara ulicami w B a k a ,  
opadło 20 uzbrojonych w karaoiny marynarzy 
floty kaspijskiej, atoli wojśko, asystujące ma­
nifestacji, napastników tych rozbroiło. Domy 
A r m e ń c z y k ó w ,  z których strzelano do bio­
rących w manifestacji adział R o s y a n  i T a ­
ta r ó w, ostrzeliwano z dział.

Przywrócenie odrębności Finlandyi.
Petersburg. Gar zgodził się wczoraj na pro­

śbę powołania nadzwyczajnej sesji Sejmu fin­
landzkiego na 20 grudnia celem rewizyi zasad 
o r d y n & c y i  w y b o r c z e j  S e j mu .  Manifest 
z 15 lutego 1899 roku w sprawie wspólnego 
ustawodawstwa dla całego państwa iak i wszy­
stkie ustawy wydane po rok lb9& z o s t a j ą  
z n i e s i o n e .

Hfl8ingfor§ Według wiadomości z Petersbur­
ga. zawiera manifest cara w sprawie zwołania 
Sejmu na nadzwyczajną sesyę, także jprzyjęcie 
progb f i n l a u d z k i c b  7 ? o atKi r ó w  o d y ­
m i s j ę .  ę " f  - 1

Rząd rewolucyjny w Finlandyi.
Heisingfors. (Depesza Biura Ritzana). Po ro­

kowaniach partyi k o n s t y t u c y j n e j  z rob o ­
t n i c z ą ,  wydała ta ostatnia wczoraj ultimatum 
z zawiadomieniem, że obiera rząd prowizorycz­
ny, w którym chce partyi konstytucyjnej oddać 
dwa miejsca. Partya konstytucyjna odmówiła 
udziału w tym rządzie.

Zmienione role.
Hapar&naa. Wczoraj przed południem tele­

grafowano do Tornea z Simo, staeyi odległej 
o 6 mil, że kilku rozpędzonych żandarmów o 
siłowuło z e r w a ć  s z y n y  k o l e j o w e  na po­
ł u d n i e  od  Si mo .  Z  Tornea odszedł pociąg 
do Simo z 50 uzbrojonymi ludźmi ce'em aresz­
towania tych żandarmów

Ruch handlowy z Rosyą
Berlin. Dyrekcja kolejowa w Bydtroszczy do­

nosi, ze towary przeznaczone do rosyjskich sta- 
cyj na liniach p o ł u d n i o w o  z a c h o d u  i c h  
mogą być z n o w n  p r z y j m o w a n e  z w y j ą  
t f e i em d l a  K i j o w a  i O d e s s y .

Dalsze depesze zamieszczamy na czwartej 
stronie.

W iadom ości i K rólestw a P olSE ieio.
Wiec fuukcyonaryuszów kolejowych, który 

odbył się w sobotę w Warszawie, a w którym 
wzięło udział przeszło 10.000 uczestników ze 
wszystkich linij kolejowych, o ś w i a d c z y ł  
s i ę  za d a l s z e m  t r w a n i e m  s t r e j k n .  —  
Stwierdza to także poniżej zamieszczony tele­
gram naszego korespondenta wai szawskiego, 
który doszedł rąk naszych w sobotę już po za­
mknięciu dziennika. Mianowicie kolejarze Kró­
lestwa Polskiego nie chcą zadowoinić się u- 
stępstwami w zakresie płac, lecz żądają uzna­
nia „ęzyka polskiego w uizędowaniu wewnę- 
trznem i zewnętrznem, a nadto wypuszczenia 
na wolność uwięzionych i dotąd w więz;eniu 
w Petersburgu trzymanych delegatów kolejo­
wych. Dopóki rząd, obok postulatów ekonomi­
cznej natury, żądań tych nie spełni, nie chcą 
kolejarze w Królestwie przerwać strajku. Wła 
ściwie zatem kolejarze polscy zajęli wobec rzą­
du SKrajniej*zt stanowisto od kolejarzy rosyj­
skich, którzy podobno gf'dzą się już na przy 
wrócenie ruchu kolejowego na kilku głównych 
arteryach komunikacyjnych.

Wogóle nietylko kolejowy, ale streik r o b o ­
t n i c z y  wogóle trwa w dalszym ciągu prawie 
w całem Królestwie, a zwłaszcza w zagłębiu 
dąbrowskiem i we wszystkich ważniejszych 
miejscowościach fabrycznych. Robotnicy coraz 
częściej występają z żądaniem zwołania kon­
stytuanty i ogłoszenia republiki.

W  Warszawie uwydatnia się z każdym dniem 
coraz silniej antagonizm między stronnictwom 
n a r o d o w e m , czyli wszechpolskiem, a par- 
tyami s o c y a l i s t y c z e m i .  Rzecz naturalna, 
że po ogłoszeniu manifestu konstytucyjnego, 
wydanego pod ’ naciskiem powszechnego strejkn 
kolejowego i robotniczego, zajęły stronnictwa 
robotnicze, względnie socjalistyczne, bardzo 
wpływ owe w Królestwie stanowisko i wyi nnęły 
się po orostn na plan pierwszy jako te, które 
najbardziej, bo czynnie, przyłożyły ręki do wy­
walczenia konstytucyi Tej zdobyczy nie chciało 
stronnictwo wszechpolskie oddać socvalistom 
bez podziału i zaczęło urządzać w Warszawie 
manifestacye, mające świadczyć także o jego 
żywotności.

Że manifestacje takie odbyły się w Warsza­
wie i przybrały szerokie rozmiary, możemy z 
tego tylko być zadowoleni. Nie były ono wido­
cznie solą w oku nawet socjalistom, skoro im 
nie przeszkadzali Atoli wprost śmieszną jest 
rzeczą nadawanie im tego właśnie znaczenia 
i tej doniosłości, jakiej dopatruje się w nich 
lwuwski organ Wszecupolakćw „Słowo Polskie1*. 
Dziennik ten, uważający się za wyraz opinii 
sfer narodowo-demokratycznych w Królestwie, 
przedstawia fakt ostatnich manifestacyj w War­
szawie tak, jak gdyby one dopiero uratowały 
polski charakter Warszawy i jak gdyby one 
dopiero nadały jej piętno narodowe. Wniosek 
stąd oczywisty, że Warszawa stacza dotąd 
krwawe walki nic w obronie swobód narodo­
wych. że te waiai i cafe ikcia sfer robotni­
czych zaprzepaściły narodowy charakter mia 
sta i dopiero poebody z udziałem duchowień­
stwa i mioszczaństwa, nie narażające zresztą 
uczestników na starcia z wojskiem, z povoJn 
wymuszenia na carze przez afery robotnicze n- 
kazn konstytucyjnego, —  przywróciły Warsza­
wie charakter narodowy, który już traciła, albo 
nawet straciła.

Małoduszna argumentseya tego rodzaju nie­
potrzebnie wnosi rozdżwięk w społeczeństwo 
w chwili, g d y  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  
s o l i d a r n i e  d z i a ł a ć  p o w i n n y .  Stronni 
ctwo narodowe ma prawo do akcyi publicznej, 
ale niechże tej aacyi nie rozpoczyna obecnie 
od niesprawiedliwej oceny działalności innych 
stronnictw, Wynikają stąd scysye, których wi 
dowmą coraz częściej staią się publiczne zgro­

madzenia w Warszawie^zarówno, jak sw innych 
miastach K-ólestwa.

Wczoraj i dzisiaj rano otrzymaliśmy nastę­
pujące telegramy i listy, dotyczące wypadków 
w Królestwie Poisaiem.ł

^Wiaaomosci z W a rsza w y
Warszawa, 4 listopada.

(Tel. „N Re£.“ )
Sytuacya od wczoraj nie zmieniła się. Mia- 

domość o a m n e s t y i 1 jej rozm.arach, nie 
wywarła zbyt wielkiego wrażenia i n ie  p r z y ­
c z y n i ł a  s i ę  do uspokojenia umysłów.

Stronnictwa narodowe wydały p r o k l a m a ­
c j e ,  w których przestrzegają przed a g i t a c y ą  
a n t i ż y d o w s k ą .  wykazując mętne jej źródło.

Stronnictwa ż y d o w s k i e  powzięły uchv,ałę, 
aby wp wszystkich sprawach utrzymać łączność 
z postępowomi stronnictwami polskiemi.

Socjaliści r o z p ę d z i l i  młodzież uczęszcza­
jącą do szkół miejskich handlowych z polskim 
językiem wykładowym, a to opierając się na 
zasadzie powszechnego strejkn.

Wiec personalu wszystkich t e a t r ó w  r z ą ­
d o w y c h  odbył się, pnmimc zauaza prezesa 
f l o e r s c h e l m a n a .  Na wiecn uchwalono wy­
trwać w d a l s z y m  s t r e j k u  ftem łatwiej to 
przyjdzie, ze zarząd i taa przestał wy, iacać 
pensje; prz. red.), aż do chwili, gdy rząd spełni 
żądanie u n a r o d o w i e n i a  i r ó w n o u p r a w ­
n i o n a  t e a t r ó w .

Minister kolejowy C h i ł k u w  przesłał do ko­
m i t e t u  k o l e j a r z y  w drodze telegraficznej 
wezwanie, aby w poniedziałek b e z w a r u n ­
k o w o  r o z p o c z ę t o  r e g u l a r n ą  s ł u ż b ę .  
W tym wypadku przyrzeka minister uwzględnić 
żądania kolejarzy w zakresie płacy i zapewnia 
bezkarność z powoau strejkn. W  komitecie ko 
lejarzy wezwanie ministra spotkało się ze s t a ­
n o w c z y m  opor e m.

Z powodu coraz silniej występującej różniej 
stronnictw, rozbiły się plany utworzenia w mie­
ście k o m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o ,  w któ­
ry mby wszystkie stronnictwa były reprezento­
wane.

Dzisiaj odbył się p o g r z e b  o f i a r  rzezi 
w duni 1 listopada. W  pogrzebie wzięły udział 
tłumy publiczności. Pochodowi towarzyszyli ko­
zacy‘ i piechota-

Podczas wczorajszego s t a r c i a  2 w o j s k i e m  
dwie osoby zabito, k i l k a n a ś c i e  o s ó b  o d ­
n i o s ł o  r a n y .

Z Siedlec donoszą tutaj, że wypuszczono tam 
182 więźniów politycznych.

W Puławach podczas manifestacyjnych po­
chodów przyszło do starcia z wojskiem. K i l ­
k u n a s t u  s t u d e n t ó w  c i ę ż k o  r a n i o n o .

W Dąbrowie Górniczej strajkujący robotnicy 
zagrozili odcięciem wodociągu od miasta. Wy­
słano tam nowe oddz ały wojska.

W Lublinie, Chełmie i Zamościu odbyły się 
pochony manifestacyjne z olbrzymim udz.ałwm 
publiczności.

Warszawa, 6 listop. (Pet. Ag. tel.).
Wczoraj urządzono tu wielką, polsk mani- 

feeiacyę narodową. Pochód wjszedł z k a t e ­
dry .  Prowadziło go d u c h o w i e ń s t w o  k a t o ­
l i c k i e  i e w a n g e l i c k i e ,  Wzieło w nim 
udział przeszło 100.000  osob wszystkich sta 
nów i stowarzyszeń. Porządek utrzymywali 
w z o r o w o  s t u d e n c i .  P o l i c y i  m e  by ł o .

Generał gubernator Warszawy otrzymał za- 
wiulomienie. ,ż pożąaanem jest w y p u s z c z e ­
n i e  na w o l n o ś ć  z a m k n i ę t y c h ,  z p o l e ­
c e ń  i a w ł a d z c y wi 1 n y c h, za przekroczenia 
religijne w Klasztorach, księży i studentów

Am nestya w  Królestwie.
Ł ó d ź , 9 listop (Biuro Kat.).

Z powodu polecenia tutejszych władz, wy­
puszczono z więzień 49 w i ę ź n i ó w .  S t r e j k  
t r w a  d a l e j .

Teatr
,.IIOia“ . Dramat w 4 aktach z czasów Aredmowie- 

cza przez Jerzego juławgkiego.

Międzj poezyą a #eeną zachodzą niekiedy 
jaskrawe rozdźwięki. Przykładem teg< przeoię- 
kny w szczegółach, wytwornem rzeźbiony sło­
wa- * dramat poatycki p. Żuławskiego. Wy u. 
zi8tszego kontrastu artystycznego wrażenia, ja­
kie się odnosi po przeczytaniu „Ijoliw a po skon­
trolowaniu tych wrażeń przed światłem kink'8- 
tów. nie łatwoby znaleść w najnowszej naszym 
dramatycznym dorobku Dramat ten budową 
przypominają y „Erosa i Psyche1*, ale nie do­
równujący temu utworowi siłą plastyk’ i efektu 
scenicznego, tłem przypominający „Odrodzenie** 
Schoentana a soinnambulistyczną fabułą prze­
śliczną aowelę Zej sra „Teresa Menfredi** — 
jest dziwną mięszaniną najpiękniejszych poaęy 
ikich wzlotów i pospolitej pogoni za teatral­

nym efektem Powodzenie „Erosa i Psyche** 
wskazało p. Żuławsk>amn zbyt pospiesznie tę 
samą metodę i narzuciło ją utworowi, który wy­
magał zgoła odmiennego ujęcia. To dzieło na- 
wsKróś poetyckie, stworzone lotną fantazyą, 
spowite w mgłach sennych marzeń, rozprysku­
je »ię pod brutalnem dotknięciem sceniczne­
go aparatn w tysiące tęczowych pyłków jak 
banka mydlana, UKaznjąc nagi płaski szkiełet 
niezbyt kunsztownego rusztowania

W czterech plastycznych obrazach przesuwa p. 
Żuławsk* przed oczj ma naszemi tragiczną hi- 
storyę lunatj zki Ijoli-Maruny-Tagi, żony mo­
żnego grabi Kuna. Przybrana przez poetę w tę­

czowe barwy, opromieniona blaskiem cnót i nad­
ziemską pięknością, ta córa Indu, podniesiona 
do książęcej godności, szerzy dokoła siebie gro­
zę i nieszczęście. Wszystkich, których los rzuci 
na jej drogę spotyka za jej sprawą nieszczę­
ście. Rzeźbiarz Arno, do ktorego pracowni spły­
wa ona co noc po smudze księżyca, modli się 
do niej jak do wyśnionego ideału, jak do wcie­
lenia swych wieczystych tęsknot i umiłowania. 
Jej rysy daje on rzeźbionemu przez się posą­
gowi Maryi Wniebowziętej, nie przeczuwając 
że ia anielska istota przyprawi go o śmierć 
■ ragiczną. Nie przypuszcza tego i druga jej 0- 
fiara, ów ¥ łócz^ga ^  ala, który kiedyś, gdy była 
w ubogim domu matki figlarną Jagą, wykradał jej 
całusy a przez nią j dla niej skończy życie na 
mękach, wpleciony w koło przez fanatycznych 
mnichów. W  szeregu jej ofiar obok męża, ka­
sztelana Kuno, stoi biedny pazik Hen, na śmierć 
w niej zakochany i życiem tę miłość okupują­
cy, a dalej biedna piastunka Greta i ascetyczny 
mnich O. Anioł.

A wreszcie uKazuje się i ona sama jako u- 
osobienie tragizmu życiowego. Nieszczęsna lu­
natyczka nieświadoma na jawie tego, co czyni 
wa śnie kataleptycznym, oskarżona o wiaro- 
łomstwo i praktyai czarnok«ięskie, -y scenie sądu 
stoi przed nami jako niewinna ofiara, nad którą 
rozpostarło skrzydła fatum zniszczenia. Strzałą 
zazdrosnego męża ugodzona podczas swej so- 
mnambulistycznej wycieczki stacza sia z wyso­
kich murów lekko tylko zraniona, iako żywe 
świadectwo zdrady małżeńskiej. Próżne uczony 
lekarz zapewnia trybunał mnichów, że nocne 
przechadzki Ijoli są wynikiem choroby, —  sło­
wa jego nie znajdują wiary. Ijola - Moruna, po­

tępiona świadectwem starego kluczn.ka zamku, 
zsznaniem Arna i O. Anioła, milczeniem poda­
nego na męki Wali i piastunki Grety, wtrąco 
na do lochu, pójdzie przed straszny sąd mni­
chów, oskarżona o czary. I uwierzy w końcu 
sama, że los obrał ją za narzędzie zniszczeu a 
i nieszczęścia, że jej udziałem śmierć być po­
winna. Dlatego odrzuca namowę Arna. który 
wyłamuje kraty jej więzienia i chce ją uwieść 
ze sobą, odrzuca ratunek, proponowany przez 
męża, 1 błaga, aby ją oddał w ręce inkwizyto­
rów. A  gd? ten się waha, Ijola w ume&ienin 
rozpaczy opisuje mu swą miłość do zmarłego 
Arna, który dopiero co z rozpaczy rzucił się 
z wieży, i opisem tym tak go udręcza, że zła­
many Kuno, ulegając błaganiom, otwiera drzwi 
więzieni 1 przychodzącym po zonę jego mnichom 

Zasłona spada, a widz teatralny nie może 
wypośrodkować w umyśle ważenia, jakie wy­
wiera ten dziwny dramat na tle średniowiecza, 
ta mięszanina poezyi z pospolitym szablonem efe­
ktu scenicznego potęgi i ekspresy] dramatycz­
nej z trywialnemi obrazami melodramatycznem1 

Autor „Erosa i Psyche** stoi dziś na świe­
czniku najmłodszej twórczości dramatycznej u 
nas. W „Mirtowym wianku**, w „Dyktatorze** 
dał błyski poważnego poetyckiego natchnienia 
i myśli szczerej i głębokiej, w której idea grała 
dotąd rolę wybitną. Tem v iększe piswo mamy 
wymagać, aby ten wątek myśli brzemiennej 
w hasła i ideały, godne wielkiej poezyi, snuł 
dalei na chwałę i pożytek rodzimego dramatu. 
„Dola" wykazuje pewne omdlenie myśli arty­
stycznej, oboK wielkiego kunsztu formy. Z tego 
chwilowego rozdżwięku formy i treści może i 
powinien się wyzwolić autor takiego, jak p.

Żuławski, talentu i w to wskrzeszenie wielkiej 
twórczości, kojarzące; myśl poetycką 2 wymaga- 
niam. sceny, nie mamy prawa wątpić.

Zarzut, uczyniony z punktu oceny teatral­
nych ram „Ijoli**, nie wykincza aDi powodzenia 
tego dzieła na scenie, ani osłaoia liczne poety­
ckie jegc piękności, które nadają najnowszemu 
utworowi p Żuławskiego prawo do scenicznego 
sukcesu Powodzenia on bynajmniej nie chybił, 
a gorące przyięcie .Ijoli"* świadczyło o zaufa­
niu, jakie budzi talent p. Żuławskiego.

Wrstawa „Ijoli** była bardzo staranna tak 
pod względem reżyserskiego przygotowania, jak 
i tła dekoracyjnego Przedewszystkiem jeanak, 
jeżeli dramat ten znajdzie stalsze względy n 
publiczności, zawdzięczać je będzie w pierw­
szym rzędzie znakomitej grze p. S o l s k i e j  
w roli tytułowej. Jak wszystkie dotychczasowe 
kreacje artystki naszej w dziedzinie poetyckie­
go repertoaru. rola Ijoli miała te stylowe linie 
w ujęciu, ten dziwny nrok poezyi wdzięku 
poetyckiego, który p. Solska umie nadawać 
swym scenicznym tworom. Żadna z polskich ar­
tystek —  z wyjątkiem chyba Modrzejewskiej — 
nie posiadła w tym stopniu sztuki drapowama 
się i uwydatniania w ruchach i sposobie no­
szenia kostynmu powagi i majestatu postaci. 
Z jakąż nieporównaną lekkością chodu płynęła 
w smndze księżycowej do pracowni Arna, jaki 
czar słodyczy płyną! z H«t artystki, gdy we 
śnie mówiła mu o swej miłośri. Rzeźbione mi- 
Bternie słowo nabierało na jej ustach kryszta- 
owej jasności, lub ponurej siły trag.zmu, gdy 
zapewniała Kuna o swej milośm dla zabitego 
rzeźbiarza

P S o l s k i  w roli Wali godnym był małżonki

swej partnerem. W grze jego ponury tragizm 
miał siłę nawet w milczern, a w wielu szcze­
gółach misterne ujęcie przy pommało niedości­
gnione Szekspirowskie kreacye artysty, I w in­
nych rolach zespół artystyczny stworzy] pod 
stawy scenicznego powodzenia „Ijo 'i“ . Rola 
Kann w grze p. S o s n o w s k i e g o  miała wiele 
siły 1 wyrazistości. P. Andrnszewski z drjima- 
tycznem przejęciem odtworzył rolę nieznajome­
go rycerza P Z e l w e r o w i c z  powtórzył w 
roli opata Hilgiera wyborną sjlwetkę O Bend- 
Toglio z „Odrodzenia**, p, Jednowski był peł­
nym grozy inkwizytorem, a p Węgrzyn z siłą 
dramatyczną, choć może zbyt jaskrawe, uwy­
datnił cnorobliwą ascezę O. Anioła.

Tragizm bardzo szlachetny i dobrze oddany 
w dyKc>i i całej sylwecie widniał w grzt p, 
S t ę p o w s k i e g o ,  jaso klucznika, zwłaszcza 
w wybornie odegranej scenie sądu przy zwło­
kach syna. Młody, świeżo dla sceny naszej po­
zyskany p O s t e r w a ,  znalazł w roli pazika 
Hena sposobność do uwydatnienia paru akcen­
tów, świadczących o talencie, zasługującym na 
życzliwe poparć.e reżysery . Poprawnie choć w 
tonę nazbyt deklamacyjuvm, utrzymał odpo­
wiedzialną rolę Arna p. W  i ś 1 a ń s k i. Pia­
stunkę Gretę z dużą siłą charakterystyki od­
tworzyła p S 1 u b i c k a

Z uwagi na dalsze przedstawienia „Ijoli**, na­
leżałoby skrócić kiik> przewlekłych dyalogów 
w akcie pieiwszym i czw arym , przeładowa­
nych nużącą frazeologią Zbyt długie antrakty 
" r,egc rodzaiu utworach, jak ostatni dramat 

mawskiego, r ie przyczyniają się również do 
oodniesiema scenicznego ich powodzenia,

W  P r
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Katowice, 4. listop. (Ag. Grabowa).
Z S o s n o w c a  donoszą tnt-ij pod datą 3 b. 

m Strejk powszechny, ogłoszony przed Kilku 
dnianr przez Socyal-demokracyę Królestwa P 1- 
iskicgo i Litwy, w s z e d ł  w c z o r a j  w ż yc i e .  
Kilka kopalń i mniejszych fabryk, w których 
jeszcze pracowano, zmuszono do zatrzymania 
ruchu S t a n ę ł y  w s z y s t k i e  h u t y  i k o p a ­
l n i e  Od  w c z o r a j  w s z y s t k i e  s k l e p y  są 
z a m K n i ę t e  a dz i ś ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  r ó w ­
n i e ż  t a k a a m o  będzie. Nawet restauracye są 
zamkuięte i tylko na dworcu można było posilić 
się W rozmaitych paukiach odbywały się pr zez  
c a i y  dz  i e ń z g r  o m a d z e n i  a d om o ns t  ra 
c y j n e ,  k t ó r e  u c h w a l a ł *1 b e z  w y j ą t k u  
r e z o l u c y e ,  żądające republiki.

Drukarnie w Sosnowcu znajdują się w rę­
kach s o c y a l i s t ć w ,  Którzy bez przerwy dru­
kują i rozrzucają odezwy i pisma ulotne P rzed 
i t s w i e n i e w t e a t r z e  sosnowi ec ki m ud*- 
r e m n i l i  r o b o t n i c y ,  k t ó r y m  o r k i e s t r a  
n a i e h ż ą d a n i a g r a ł a  „ C z e r w o n y  sztan- 
dar " ,  t u d z i e ż  r o z m a i t e  p i e ś n i  r e w o ­
l u c y j n e  Od d o mu  do  d o m u  c h o d z o n o  
i z b i e r a n o  S K ł a d k i  na  r z e c z  s t r e j K u -  
j ą c y c h.

Pewnemu cukiernikowi, który odmówił zam­
knięcia lokalu, powybijano szyby. K i l k u  p ie ­
k a r n i o m  p o z w o l o n o  p o d j ą ć  p r a c ę  
p o d  w a r u n k i e m ,  żb t r w a ć  b ę d z i e  t y l ­
ko  8 g u d z m .  O d e z w y  s t r o n n i c t w  so-  
c y a l i s t y c z n y c h  w z y w a j ą  do  w y t r w a ­
n i a  w • t r ej  ku p o w s z e c h n y m

Jak wiadomo, pierwsza odezua ogumiła strejk 
powszechny tylko po dzień dzisiejszy, a dzisiaj 
też, jako w r o c z n i c ę  K o r o n a c j i  c a r a ,  
odbywały się demonstracye. C h o r ą g w i e  r o ­
s y j s k i e  r o b o t n i c y  p o n s u w a l i .  Na dwor­
cu w Sosnowcu również kazali robotnicy usunąć 
chorągiew rosyjską, którą później zarząd stacyi 
wyw iesił pod ochroną kozaków. W  szkole real­
nej, w synagodze, w teatrze i zabudowaniu ko 
pami Flora o d b y ł y  s i ę  z g r o m a d z e n i a  
zapowiedziane czerwonemi afiszami Na z g r o ­
m a d z e n i *  w b u d y n k u  „ F l o r y "  p o w ­
s t a ł a  p o l e m i k a  z n a r o d o wo-d e m o kra- 
t y c z n e m  s t r o n n i c t w e m ,  a l e p o w s t a ł o  
b e z  s k u t k u .

W  kościele sosnowieckim śpiewał' robotnicy 
„Czerwony sztandar". W  D ą b r a w e j  i Hę 
dz  n e s o c j a l i ś c i  r o z d a w a l i  k o z a ­
k o m o d e z w y ,  ż ą d a j ą c e ,  a ż e b y  k o z a c y  
do  l u d u  n i c  s t r z e l a l i .  P e w i e n  k o z a k  
s t r z e l , !  do  r o b o t n i k a ,  k t ó r y  mn da 
w a ł o d e z w ę, ale strzał chj bił, robotnik zaś 
ociekł Do rozruchów nie przyszło, ponieważ 
w o j s K o  n i e  w y s t ę p u j e  p r z e c i w k o  de- 
m o n s t r a c y o m

Sotnowleo, 3 listopada (Kor. „N. Re/ “ ).
W D ą b r o w i e  s t r e j k  p o w s z e c h n y  

w y b u c h n ą ł  n i e c o  p ó ź n i e j ,  n i ż  w S o ­
s n o w c a .  Początek dały fabryczne przedsię­
biorstwa Fitznera i Gampera, a kopalnia „Flo­
ra" już w poniedziałek, t j. duia 30 paździer­
nika, zawiesiła ruch. —  W chwili rozpoczęcia 
strejku n Fitznera robotnicy poodcinali n flag 
rządowych kolory biedy i niebieski, a pozosta­
wili tylko kolor czerwony Gdy w kopalni „Flo­
ra" czynili robotnicy przygorowania do rozpo­
częcia strejku i wstrzymania mchu, p r z y ­
s z ł o  do  s t a r c i a  z k o z a k a m i .  —  Wedle 
k/ązącej pogłoski, której nie zdołałem stwier­
dzić, pewien robotnik miał p o ł o ż y ć  t r u ­
p e m k o z a k a ,  którego uderzył kilofem Przy 
zatrzymywaniu ruchu w fabryKach uwięziono 
w poniedziałek robotnika Ludwika Łobzow­
skiego i odstawiono do więzienia w Będzinie. 
W e wtorek w południe wszystkie zatłauy prze 
mysłcwe w Dąbrowie zawiesiły pracę.

W S o s n o w c u  początek powszechnego strej­
ku dała i tym razem huta „Katarzyna", gdzie 
w poniecuitłeK, o godzinie 10 rano, ustała zn- 
pemie praca. Tłum robotnikow, liczący około 
2000 głów, zebrał się przed fabryką, słuchając 
mów i śpiewając pieśni rewolucyjne.

Gdy we wtorbk rano przyszła do Sosnowca 
wiadomość o manifeście konstytucyjnym cara, 
zapanowała w mieście radość, pełna zapału. —  
W Ciąga dwóch godzin zebrał się na głównej 
ulicy tłum ludu, który, wzrastając z każdą 
chwila, urządził pochód, niosąc czerwony sztan­
dar. Wygłaszano mowy, a młodzież strzelała na 
wiatr z rewolwerów. A n i  p o l ł c y ifl a n i  w o j­
s k a  n i e b y ł o  na  u l i c a c h .  Pochód z mia­
sta udał się na cmenUrz, gdzie nad grobami 
poległych podczas rozruchów wygłoszono muwy. 
pum^dzy niemi kilka w języku rosyjskim.

Prócz robotników fabrycznych zastrejkowaii 
także piekarze, szewcy, krawcy i murarze tu­
dzież pracownicy banków i kantorów.

W B ę d z i n i e  równie powstał strejk Tłu­
my przeciągają ulicami, śpiewając pieśni rewo­
lucyjne We wtorek pod wieczór tłum robotni­

ków wyruszył z Sosnowca do Będzina, ażeby 
uwolnić z więzienia Ludwika Łobzowskiego, a 
z nim także innych więźniów politycznych. Po 
przejściu dwóch wiorst pochód spotkał koło la 
bryk Fitznera i Gampora kozaków, których 
część zsiadła z koni i utworzyła pieszy oddział. 
Robotnicy szli dalej, a gdy zbliżyli się na 50 
kroków, k o z a c y  r z u c i l i  s i ę  na  ni c h,  
t r a t u j ą c  i b i j ą c  n a h a j k a m i  Pierwsze 
szeregi rzuciły się gwałtownie w tył. Zakotło­
wało się w tłumie, który ogarnął popłoch. Ko­
zacy hulali po swojemu, znęcając się z w 1 a- 
s z c z a  na d  k o b i e t a m i .  Znaczna liczba osób 
o d n i o s ł a  r a n y ,  dotąd jednakże me stwier­
dzono ani liczby rannych, ani faktu, czy kto 
nie stracił życia. Przez dzień wczorajszy i dzi­
siejszy tłumy Indu krążyły po ulicath Sosno­
wca, śpiewając pieśni rewolucyjne. Dzisiaj rano 
chorągwie rządowe, wywieszone z okazji „ga­
lówki" w dniu roczaicy wstąpienia cara na 
tron, robotnicy usunęli, a do nabożeństwa w ko­
ściele n ie  d o p u ś c i l i .

T. zw. „komitet okręgowy Związku narodo­
wego robotniczego na zagłębie dąbrowskie" wy­
dał odezwę, w której powiada pomiędzy in- 
nemi:

„Masimy mieć swój Sejm w Warszawie, sta­
nowiący dla nas pr»wa, Sejm polski, złożony 
z posłów naszych, wybranych przez wszystkich 
mieszkańców Królestwa! Musimy mieć prawo 
sami u siebie rządzić s ię , sami dla siebie sta­
nowić prawa, dla nas najlepsze! Musimy mieć 
pełny polityczny samorząd (autonomię)! Prawa, 
przez naszych polskich posłów w Sejmie war­
szawskim uchwalone, mnszą wypełniać przez 
nas ustanowieni nrzędnicy nasi, Polacy, krew 
z krwi, kość z kości naszej! Polska dla Pola­
ków! To nasło nasze! Precz z najeźdźcami i — 
Musimy tern silniej obecnie wszyscy Polacy 
wspólnie walczyć o Sejm prawodawczy w War­
szawie. o autonomię Królestwa Polskiego! Mu­
simy o to walczyć i prawa te zdobyć, bo ina­
czej grozi nam dalsza niewola!"

JaKie stanowisko zajmą stronnictwa robotni­
cze socyalistyczne woDec „Związku narodowe­
go", doniosę później na podstawie faktów (Zob. 
poprzedni telegram z Katowic o polemice na 
zgromadzenia w budynku szyDu „F lora". po­
między socjalistami a partyą rt botniczą naro- 
dowo-demokratyczną. Pizyp. Red.).

Puyrum żydów w Odessie.
tKcre .p. „N. Reformy*).

Ode.sa, 1 listopada.
Pięć dni miasto zostawało pod wrażeniem walk, 

staczanych na ulicach przez wojsko z robotni 
kami, więc wczoraj wszyscy odetcbuęli swobo­
dniej, gdy ogłoszono manifest carski, bo wszy­
stkim się zdawało, że nastanie wreszcie spokój 
Lecz jeden dzień względnej ciszy wystarczył, aby 
władze wróciły do równ wagi i zabrały się dc 
odwetu. Od wczoraj po połudaiu zaczęła się w 
Kiltu miejscacn jtonoczcśme i z e ź  na ż y d ó w,  
która, pomimo krwawych walk, staczanych przez 
milicję z „pogromcami", trwała całą noc i uspo­
koiwszy się nad ranem, w tej chwili znowu wy- 
bucnła z nową siłą

Wczoraj odbyły się liczne zgromadzenia ludo­
we z powoda ogłoszenia manifestu, na których 
uchwalono n.eufność dla obietnic carsKich i za­
powiedziano dalszą walkę Policyi ani kozaków 
nie było. Jak się później okazało, byli oni okry­
ci w miejscu późniejszych DOgromów, aby wy­
stąpić i sparaliżować działalność „samoobrony" 
i milicji. W tym samym czasie, około godz. 1 
w południe, na ogromnym targn, t. zw. „Toł- 
kuczce", zebrał się ogromny tłum murarzy-ka 
capów. Po chwili przyłączyć się do nich robo­
tnicy portowi, przeważnie Turcy i niemniej od 
nich diacy górale kaukascy, oraz do tysiąca 
drobnomieGzczan-rzemieślników, ślepo wierzących, 
że Bóg i car każą bić żydów. Wkrótce u wy­
lotu ulicy Terespolskiej zjawił się kilkutysięcz­
ny tłum, ziożony ze złodziei i rzezimieszKÓw, 
na c z e i e  k t ó r e g o  u r o c z y ś c i e  k r o c z y ł  
k o m i s a r z  p o l i c y i ,  P a n a s i u k ,  ze sztan­
darem o baiwach carskich (na żOłtem polu czar­
ny orzeł rosyjski) Tłum zalał cały plac Toł- 
kuczki, aa Którym znajdują się tysiące bud dre­
wnianych, zajęty"h prz"?z żydów, handlarzy sta­
rzyzną. W gromienia oka z całej Tołkoczki po­
został jeden wielki stos. k t ó r y  o b l a n o  n a f ­
tą i p o d p a l o n o .  Tłum z nieludzkiem wyciem 
rzucił się do p l ą d r o w a n i a  s k l e p ó w  i do­
mów pobliskich, zamiepzkałych wyłącznie przez 
żydów. Mężczyźni rabowali, a kobiety i dzieci 
zajęte były odnoszę' iem zdobytych skarbów do 
domu. Około godz. 3 pijana tłuszcza podzieliła 
się na dwie hordy, i kiedy jedni, pod pizewo- 
dem „pri8tawa", Panasiuka, udała się na nlicę 
Prochorowską, inni ruszyli w dół ul. Arnauckiej.

Na zbiegu ulicy Arnanckiej i Jekateryneńskiej 
tłnmom zastąpn drogę oddział „samoobrony". 
R o z l e g ł y  s i ę  z o b n  s t r o n  s t r z a ł y ,  lecz 
po chwili strzelali tylko „dobrowolcy" z czar­
nych secin, bo mały oddział „samoobrony", na 
czele którego szedł student Podgnk, został roz­
bity.

R z u c o n o  s i ę  n a do my .  a ci, którzy się 
nie mogli dostać do mieszkań, s t r z e l a l i  
z u l i c y  do  o k i « n .  Na nlicę zaczęły z okien 
padać sprzęty domowe, później wy skakiwać za­
częły kobiety z dziećmi. Stojący na dole tłum 
chwytał spadające na ręce i z dzikim wrza­
skiem rozszarpywał je na k a w a ł y .  Jakiś męż­
czyzna, bardzo podobny do jednego ze znanych 
w Odessie dozorców rewirowych, stanął na pace 
i strzelał do kobiet i dzieci w lot.

Tłum posunął się potem na ul. Kanałną, Je- 
wrejską, Polską. Wszędzie rozgrywały się te- 
sarue sceny. Tymczasem dano znać o pogromie 
robotniKom. Którzy zebrani byli wtedy na Pe- 
renypie, obok fabryki Hena. —  Uformowali się 
tedy w szeregi i ruszyli na przełaj przez pola 
obok cukrowni Biodzkiego i stąd nl. Dalnicką 
posuwali się ku miastu. U wylotu ul. Dalni- 
ckiej, obok teatru ludowego Brunsteina, spotkali 
hordę rabuaiów, prowadzoną przez Panasiuka 
z Tołkuczki przez ul. Pro<borowską. W  s z a ­
l o n y m  p ę d z i e  z w a r ł y  s i ę  d w i e  m a s y  
ci  i ł  l u d z k i c h .  Walczouo n o ż a m i ,  mł o ­
t a mi . . .  Ludzie g r y ź l i  s i ę  zębami, ale ani 
robotnicy, ani „sotmki" nie ustępowali. Wtem 
dwóch robotników z fabryki Bellino-Kommerel 
w y w l e k l i  P a n a s i u k a  z t ł n m n  i p o ­
w i e s i l i  g o  na s ł u p i e  t e l e f o n i c z n y m .  
Wtedy z okien teatrn Brunsteina r o z l e g ł y  
s i ę  s t r z a ł y  u k r y t y c h  t a m k o z a k ó w ,  
a z końca ul. Dalnickiej s p a d ł  g r a d  k u l  
z d z i a ł  m a s z y n o w y c h .  Powstała s t r a ­
s z n a  r z e ź ,  która trwała do godziny A wie­
czór, kiedy posiłki robotników zaszły tył 
dziczy i kilku rzuconemi b o m b a m i  zmusiły 
całą hordę pijanych rozbójników do ucieczki. 
Po odbytej pod gradem kul naradzie ruszyli 
robotnicy w stronę ul. Jewrejskiej, aby wypło­
szyć drugą bandę. W podobny sposób odby­
wały się wali w calem mieście, lecz rozpró­
szeni w jednero miejscu, zbierali się pogromcy 
natychmiast w drągiem, a kozacy i wojsko, za­
miast pomagać robotnikom, s t r z e l a l i  do  
n i ch.

Równocześnie do Neidhardta i Kauluarsa uda­
ła się deputacya z prof. Jaroszenko na czele i 
zaząaała natychmiastowego aresztowania polic­
majstra Gołowina i uzbrojenia milicyi, jako 
przyczynę tych żądań podając fakt, że prze­
brany kom.sarz policyi kroczył na czele bandy 
„pogromców".

Na kole: połndriowo-zachodniej rnch pasa­
żerski przerwany, pocztowy natomiast nie uległ 
pi zerwie. Przerażona ludność żydowska, nie mo- 
gąc wyjechać z Odessy koleją, tłumnie chroni 
się do porto, simie strzeżonego przez wojsko. 
W ostatniej chwili dowiaduję się, ża dziś rano 
przybył. cLlopi ze "rsi Dalnik i Morozowka i 
p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do  r a b u j ą c e g a  t ł umu.  
Spychać też, że A k e / m a n  o b r ó c o n o  w pe­
r z y n ę ,  a cała horda pogromcow akermańskich 
dąży też do Odessy.

Niezręczny manewr.

r ó w n e g o  p r a w a

Wiedeńska „Ah“ ''(jpost" zamieściła w sobotę 
półnrzedowy komuną .\f, który zajmuje się kwe- 
8tyą p o w s z o c h n  :»g o 
g ł o s o w a n i a .

„Izba posłów — czytamy w tym komunika­
cie — podczas ostatniej swej sesji zajmowała 
się prawie wyłącznie sprawą reformy wybor­
czej, a kto nie ogianicza się do formalnego 
wyniku głosowania, lecz bacznie śladził tok o- 
birad, mógł odnieść wrażenie, że dawniej rozpo- 
wszecnnicny z n u a d n i c z y o p ó r  przeciw daleko 
idącej zmianie podstaw (dotychczasowego prawa 
wyborczego do Rady państwa, z n a c z n i e  o- 
s ł a b ł  i że usposobienie parlamentu, jakoteż 
większości opinii publicznej, dziś s k ł o n n i e j  
s z e  j e s t  d l a  r e f o r m y .  R z ą d  n i e  m ó g ł  
t y c h  f a k t ó w  p r z e o c z y ć  i im większe są 
trudności i wątpliwości, na jakie napotyka pra­
ktyczne przeprowadzenie żądania bezpośrednie­
go, powszechnego równego prawa głosowania 
w A nstryi, tem raźniej i szczegółowiej mnsiał się 
zajmować pytanym, pod jakimi warunkami mo- 
żua odpowiedzieć życzeniu reformy wyborczej, 
odpowiedniej stanowi rozwoju publicznego. Nie 
można rakże nrzeoczać, że te życzenia doznały 
poparcia w Austryi p r z e z  z a j ś c i a  w i n­
n y c h  p a ń s t w a c h " .

Po tym wstępie można było mniemać, że ko­
munikat w aalszyra ciągu zawierać będzie za­
powiedź rychłego ,uż zaprowadzenia powszech­
nego prawa głosowania w Austryi, Tymczasem

rzecz ma się inaczej. Biurokrarya uustryacka 
nie tak łatwo ustępuje nawet w dobrej spra­
wie z zajmowanego od dawna fałszywego sta­
nowiska. I w tym wypadku więc oświadcza, że 
sprawa ta wymaga „dłuższego a spokojnego 
rozpatrzenia", ponieważ jnż różnorodność pro­
jektów, jakie pojawiły się w Radzie państwa, 
wskazują, jak bardzo różnią się dotyczące ży­
czenia ogółu. Przedewszystkiem więc —  czyta 
my w końca —  powinny to sobie wziąć do 
serca żywioły, które dziś w gwałtowny sposób 
domagają się takiej reformy. Niechże zaprze­
staną gwałtownej akcyi, niechże dadzą rządowi 
czas do pracy, a rząd uczyń, wszystko, czego 
wymaga zmieniona d iii sytuacja

Komunikat jest więc nie tyle zapowii dzią 
zmiany stanowiska rządowego w tej sprawie, 
Lecz raczej apelem do natarczywie o nią upo­
minających się stronnictw, aby zdały się na 
ł a s k ę  r z ą du .

Na szczęście „apele" takie nie odnoszą zwy­
kle skutin. I w tym więc wypadku r*ąd spot­
ka zapewne zawód. Zwolennicy powszechnego 
prawa głosowania nważać będą komunikat ten 
raczej za bodziec do dalszej akcyi. Jeśli rząd 
doszedł już do przeświadczenia, że reforma taka 
jest potrzebna, naieży nsilnie domagać się od 
niego także czynu w tym kierunka.

Uniwersyiet ludowy im. Adama 
Mickiewicza w Krakowie.

Wczoraj wieczorem, w .ail Muzeum teohuiczno- 
przemj iłowego przy ulioy Fraaoiizkańiklej, odbyta 
■ię nowa inauguracja wykładów kiakowiklego od­
działu uniwersytetu ludowego imienia Adama Mi­
ckiewicza. Zgromadzeniu członków, na które przy­
było wielu gośti z miasta, po zagajeniu przez prze­
wodniczącego krakowskiego oddziału, dra Juliana 
G e r 1 1 e r a , przedłożono drukowane iprawozdanid 
z ccynności initytucyl ze rok 1904/5.

Sprawozdanie to w części ogólnej ztwierdsa, że 
Imtytucya uniwersytetu ludowego wirosła silnie 
w społeczeństwo i działalność jego rozwija się 
wciąż i staje się coraz poważniejszą: 299 wykła­
dów, 22.627 słuchaczów —  oto dorobek roku ubie­
głego

Uniwersytet ludowy zakreśla plan pracy swojej 
na szeroką miarę, łamie wszelkie przeciwności I idzie 
naprzód z siłą debrej i pożytecznej pracy społe­
cznej, żąda jednak za to poparcia 1 współdziałania. 
Tymczasem pożyteczna ta inBtytueya spotyka się 
z wielu przeciwnościami i odmową pomocy. Naprzy- 
klaJ Radl miasta Krakowa w roku bieżącym, za­
miast powiększyć subwencyę na cele uniwersytetu 
ludowego z m n i e j s z y ł a  ją!

W  roku ubiegłym pełny wydział uniwersytetu 
ludowego odbył 5 posiedzeń w sprawach ważnych, 
dotyczących całego oddalała. Sprawa buaowy wła­
snego domu posuwa się naprzód bardao powuli, a 
pod względem kasowym przybyło w rokn ubiegłym 
tylko 102 koron, a cały fundusz włt snego lornn 
obecnie wynosi zaledwie 4 454 koron. Obecnie na 
cele uniwersytetu ludowego wynajęto obszeray lo­
kal w domu pod L. 43 przy ulicy Grodzkiej —  
gdzie rieści się biblioteka i czytelnia pism , oraz 
biuro sekretarza i zarnądn.

Fo raz pierwszy w roku sprawozdawczym nrzą 
izał krakowski oddsiał uniwersytstu ludowego wy- 
kiady popularne dla robotników a dziedziny bygle- 
ny w porozumienia z zarządem mlejuktsj Kasy dla 
chorych, na które wstęp był bdzpła oraz wycie 
czkę naukową do Bielan dla zwiedzenia wodocią­
gów 1 zwiedzenia muzeów krakowskich.

W poszczególnych częściach sprawozdanie po 
ssielone jest na lekcje w y k ł a d o w ą  i f b l i o -  
tje c % n o-c z y t e 1 n i a n ą.

Sbkcya wykładowa nrządzata wykłady w sali 
wykładowej, w sto warzy szeniacn robotniczych oraz 
w bezpłatnych wypożyczalniach IH Koła Towarzy­
stwa Szkoły ludowej. W  sali wykładowej urządzo­
no ogółem 169 wy'.ładów; z tego na nauki przy­
rodnicze i hyglesę przypada 73 wykładów, la  hl- 
storyę, geugraflę i etnografię 20, na nauki społe­
czne i polityczne 4 2 , na filozofię 2 ,  pedagogię 5, 
liter .arę i sztukę 27. Wszystkich słucnaozów było 
16,764 (mężczyzn 9.249, kobiet 7.515). Wykłady 
w stowarzyszeniach robotniczych odbywały się 
w „ZwlązKu", w „Postępie" tak w Krakowie, jak 
1 w Podgórza, w stowarzyszeniu drukarz" „Ogni 
sko", w stowarzyszeniach kobiet, handlowców, ko­
lejarzy i robotników młodocianych- ogółem wykładów 
było 97, mianowicie 27 z nauk przyrodniczych, 18 
z hiatoryi, 41 z nauk społecznych, 1 z filozofii, 10 

literatury; słuchaczów było 5.994 W  wypoży­
czalniach urządzono 33 wykłndów, prny udziale 
769 słuchaczów. —  Dochody krakowskiego oddzia­
łu wynosiły koroi 660, rozchody zaś 836 koron 
96 halerzy.

Uniwersytet Indowy imienia Adama Mickiewicza 
przystąpił w marca b. r. dc założenia Biblioteki 
publicznej, dootępnej dla wszystkich za niską opła­
tą. Biblioteka, zaopatrzona na początek w 5.280

tomów, mająca ooszerny dział naukowy, dobrą bi­
bliotekę podręczoą I czytelnię pism (przeszło 100 
czasopism) pizyciągnęła licznych czytelników. Bi­
blioteka miała członków 391, abonentów 69. Ogó­
łem korzystało z blcii teki w przeciągu 61/* mie­
sięcy 769 Btałyck czytelników. Ogółem wydano 
6.449 czytelnikom 7.732 tomów. Czytelnia piBm 
miała członków 179, abonentów 78, członków wy­
mienionych wyżej stowarzyszeń 77. Ogółem 334 
otałych czytelników. Ogólna liczba korzystających 
z BiDlIoteci i czytelni pism wynosiła razem około 
13 000 osób. —  Dochody sekcyi bibliotecznej 
wyiosiły 6.347 koron 51 halerzy; rozchody zaś 
6.070 koroa 92 haleray.

Sprawozdanie Kasowe krakowskiego oddziała uni­
wersytetu ludowego przedstawia się. Majątek insty- 
tacyi w stanie esynnym 1 biernym wynosi 6 656 
koron 21 halerzy, przychody i rozchody wyniosły 
kwotę 13.850 koron 96 halerzy.

W zakończeniu spiswozdania wydział uniwersy­
tetu Indowego zwraca się do społeczeństwa polskie­
go o materyame poparcie celów i planów instytu- 
cyl. To, zego bowiem nie chcą roDić czynniki po­
wołane, musi robić samopomoc społeczna, bo rzeczy 
ty ch nie można odkładać. Potrzeba jest pilna i ko- * 
nieczna!

Następnie po odczytań in protokółu z ostatniego 
walnego sgr< madzenia, przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie komis?I kontrolującej, oraz udzielono ustę­
pującemu zarządowi absoiutoryum. W  końr-u wybra­
no nowy zaraąś, orau delegatów na walny zjazd 
Uniwersytetu ludowego.

Przewodniczącym oddziała krakowskiego wybia- 
ny został ponownie adwokat dr Julian G e r t l e r ;  
do wydziału wybrano pp.: dra Ludwika Brunaera, 
Marcelinę Kulikowską, Helenę Witkowską I btefa- 
na Wolfa. Na walny zjazd delegatów uniwersytetu 
lućowego wybrnno ogółem 30 osób.

W  szeregu urządzanych przez partyę socyallsty- 
czną w Krakowie zgromadzeń ludowych i demon 
straoyjnych pochodów, demonstracya wezorajssa by­
ła może z dotychczasowych najokazalszą i najtłnm- 
niejszą. Prawdopodobnie wskntek wieści z caratu 1 
Królestwa Polskiego, oraz z Wiednia, gdzie osta­
tnia demonstracya ludowa tak krwawy a nieocze­
kiwany [miała epilog, podniecenie szerokich mas 
Krakowa było większe i zainteresowanie sytuacją 
polityczną powszechniejsze. To tez olbrzymia hala 
ujeżdżalni przy ulicy Rajskiej, gdzie odbywało się 
■gromadzenie, ani w połowie nie mogła pomieścić 
stuchaciów, którzy w zwartej masie stanęli też n . 
placykn przed ujeżdżalnią i no nllcy Rajskiej aż 
po kościół 00 . Karmelitów.

W  njeżdżalni, na temat wypadków w Rasy i, oraz 
żądania reformy wyborczej, przemawiał szereg mó­
wców ze stronnictwa socyalnu demokratycznego, mię­
dzy innymi pp.. dr Kapellner, Hacker, Misiolek, 
Zgmnut Klemensiewicz i poseł Dassjńskl Mówca 
ten w omawianiu sytuacyi w Aus.ryi, w której 
mnsi nastąpić reforma wyborcza w najszerszym za­
kresie, zapowiadał strejk masowy na wypadek gdy­
by rząd naual opierał się postulatom ludu pracują­
cego. „Dlatego zwołujemy was n» zgromadzenia —• 
mówił p. Daszyński —  bo przychodzi moment, że 
już nie jako partya, ale jako k 1 a s a wystąpić bę- 
dzismy mogli. Gzemze jest bowiem strejk mus, jak 
nie walką klasy głodnej i i-prasowanej, kle.ly in­
ni są syci i spokojni? Tnki rucn klasowy przygo­
towujemy; demonstrnląc, przygotowujemy grunt pod 
s t r e j k  m a s o w y "  W zakonczen.u swej mowy 
p. Daszyński przedłożył zgromadzonym do uchwa­
lenia następującą i ssomcyę.

„Zgromadźmy lud krakowski przesyła towarzy­
szom i wszystkim bojownikom za wolność Polski 
i Rosyi pozdrowienia. Padają w oczach naszych 
koidony, co dzieliły dotąd serca nasze, padną 1 te, 
które pizemoc nakreśliła. Zgrc-iadzeni nznają, że i 
w granicach Anstryl czeka polski Ind rewolucyjne 
zadanie: walka o równe prawo wyborcze do parla- 
meatn 1 Sejmn. —  Zgromadzeni ślubują w walce 
tej nie cofnąć się praed żadneml cflaraml 1 goto­
wać się do strejkn mtsuwego, dopóki walka nie 
skończy się zwycięsko dl& ludu"

Rezolucye te przyjęto jednomyślnie wśród hucz­
nych oklasków i burzliwych okrzyków.

Po ukończenia przemówień i przyjęcia resolncyl, 
wśród śpiewa „Cibrwonego sztandaru", „Marsy- 
lianki" i „Cześć w ,m psaowie magnaci", na ulicy 
Rajskiej zaczął lę formować iiaeregami pochód. 
Gdy pochód był jnż na ulicy Karmelickiej za ko-’ 
śclołem, czoło pochodu zaczerwieniło się nagle, gdyż 
wydobyto z pod ubrań więcej, niż 30 czerwonych 
chorągiewek i w zalesiono je na laskach nad gło wa­
mi; równocześnie rozwinięto nad tłum >m cgromne 
czerwone godło, niesione na dwósh draewcaeh, z na­
pisem: „Żąd&say powszechnego prawa wyborczego, 
do parlamentu, Sejmu i gminy", oraz jeden, na 
Wysokiem draewen czerw »ny sztandar z literami: 
„P. P. S. D “ (polska partya socyalno - demokraty­
czna). W  tej chwili demonstracya zakłóconą tosta

ŚKi łlstau Graybner.

W cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć .
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Jasnem jest. że stracił wstęp do kół i kółek, 
w Których się dotychczas obrarał. Do odzyska­
nia go, potrzeba pieniędzy. On wie zbyt do­
brze, że taoa mechętme poda„ą, lub wcale nie 
podają ręki — pustej kieszeni Jakże więc nie 
spieszyć do ludzi, n których się zastaje, jt.k 
8n.ua mówisz, mateczko, życzliwość, spóiczncie 
i to niekłamane? I wszystko zdawałoby się tu 
być w zupełnym porządku. A  przeciez faKt 
p^zyjazda Zygmunta i ulokowania się tam, ODok 
was, spotyka się z moim poważnym znrzntem 
Zastrzegim się, że me podaję w wątpliwość 
iege nawrócnma, że pragnę wierzyć w szcze­
rość tych intencyj. Każdy zazwyczaj, w czasie 
trwania pokuty czy kary, przyrzeka sobie po­
prawę Zachodzi tylko pytanie, co się u niego 
okaże silniejszem —  wola, czy nawjkmenie? 
dobre chęci, czy złe instynkty ? 4 niechże pan 
Kamieniecki uderzy się w piersi i przyzna, że 
nic nie przemawia za jego wolą, iego charakte­
rem, przeciwnie, tylko co złożył najn aż nadto 
przekonywające świadectwo, że jest pod tym 
wżględem skończonym kaleką. Jeżeli więc on 
mimo to, me mając jeszcze moramego ani ma- 
teryalncgo gruntu pod nogami, zamiast nnikać, 
raczej nastręcza się dobrze mn wiadomej, bo

niłjaiaHkuwanej skłonności młodej dziewczyny, 
jeżeli tę skłonność wyzyskuje, a może już za­
znacza jakieś zamiary, to nozwol mateczko, że 
takie postępowanie co najmniej lekkomyślnością 
nazwsć należy Zygmunt, jak widzę, pozwala 
sobit, zaczynać od tego, na czum, daj mn Boże, 
aby skończyć kiedyś miał prawo.

I oto, w czem różnią się nasze poglądy, ma­
teczko: ty gmach wznosisz wspaniały, a ja nie 
dopatruję matfcryam, z któiogobyśmy wprzód 
pod tę budowę fundament załozyć powinni. 
Gnacn mo*e runąć, a walące się grozy nie 
będą oszczędzać ofiar, —  pierwsza zginie Ma­
ryla!

Bodajbym się mylił Ala któż zaręczy, ża ta 
takie niebezpieczeństwo nie grozi?

JaK więc złemu w porę zapooiedz? Bardzo 
nie dawno przedkładałem te rzeczy Maryli i 
osiągnąłem wniosek, że na jej rozwagę liczyć 
nie można, bo tam się rozpanoszyło od dziecka 
gięDOKo zakorzenione uczacie, które dziś ourze 
górę nad wszelkiemi względami, które nieomal 
chorobliwie paczy jej pojęcia A działać trze­
ba. To tez postanowiłem bezzwłocznie nderzyć 
znown do stryja i jak najprędzej wyjednać 1la 
Zygmunta pieniądze. A  gdy mi się to udo, 
wtedy do was przyjadę i sprawę jasno pusta- 
w .ę , wtedy pan Kamieniecki dowie się ode 
mnie, iż nie wcześniej po moją siostrę pozwoię 
au sięgnąć, aż mnie przekuna, że pozbył się 
juz swych ułomności i błędów, że zdobył sobie 
miano —  człowieka. A  przecież na to dłuższego 
czasu potrzeba".

A  tam, nad Narwią, u stoku owego wzgórza, 
porosłego śliwiną, przechadzają się złotowłosa 
z Zygmuntem i gwarzą. Dobrze im z sobą. Nic 
ich nie krępuje, nikt nie przeszkadza, nawet, 
matka dyskretnie umieściła się opodal. Siedzi 
na swoiin tabnrece płóciennym i przerabiając 
żywo drutami, nie słucha młodych rozmowy 
N.e słucha, ale przeczuwa ich słowa, ich mysii. 
Więc spojrzy od czasu do czasu.

—  Oo Władzio odpisze?
I z rąk wypuszcza robotę i dłonie składa bła­

galnie...
Pogoda lipcowa, skwarno było z południa.—  

Lecz oto już słońce pobladło, snać całodzienną 
pracą znużone, kn borom sinym pochyla swą 
tarcze. Nie zaązysz Miku pacierzy odmówić, a 
w mrocznej ciszy iasów zagaśnie i spoczm*

Na skiaju saln, oboK Zygmunta, stoi Ma­
ryla. Blaski słońca ostatnie, srebrzyste, opro­
mieniają uamiech dziewczęcia, w jej złotolśniące 
wplatają się włosy.

—  Jakaż urocza l
—  Kochan: wieś i wszystko, co wiejskie — 

mów; Maryla —  a ten wieczór, to życie dokoła, 
t* głosy zdała, jakże mi to uprzytomnia chwile 
minione, te chwile, kiedyśmy oboje oddycnali 
takiem, jak teraz, powietrzem i po ziemi taki6j 
stąpaii. Tylko serce mi się ściska i niewysło- 
wiony żal bierze, gdy wspomnę, ze tamto po- 
wietizb było nasze własne, i ziemia była nar 
sza, rodzi/ma, a dziś...

—  (izy to wyrzut, panno Marylo?
—  Nie, nie wyrzut, wiesz dobrze, panie Zy­

gmuncie, że tn nie grożą ci żadne wyrzuty.

Ale czyż dziwisz się mojej tęsknocie, tęsknocie 
wieśniaczki za ojczystym kawałkiem ziemi i. 
ta przeszłością, która tyle obiecywała nam 
wszystkim?. Ale, po cóż rozwodzić się nad 
tem, co już bezpowrotnie stracone...

—  Dlaczego stracone? —  Zygmunt zarzucił 
i spojrzał znów na nią.

W  tej chwili, nad lasem, zniknął ostatni 
słońca rąbek świetlany, a z nim znikły srebrzy­
ste promienia i uśmiech zniknął na ustach dzie­
wczyny...

—  Dlaczego stracone? —  powtórzył — czy 
pamiętasz, panuo Marylo, co Władzio pisał, i 
co mi sama czytałaś w Warszawie?

— O przyrzeczeniu stryja?
— Tak jest, nie cbciałom o tem mówić 

przedwcześnie, ale już od tamtej po-y noszę 
się z myślą...

—  Jaką, pan e Zygmuncie?
—  Chcę odkupić waszą wies rodzinną
—  Kalinówaę? naprawdę? —  I Maryla żywo 

zwróciła się ku niema. —  Jakby to było do- 
brzo!

—  Czekam tylko na owe pieniądze i na 
przyjazd Władzia, który może mi w tem dopo- 
roódz.

—  O, on pomoże, z pewnością pom oże, i aż 
widzę, jak bardzo się tem ucieszy, przecież to 
iego gorące życzenie, ażebyś pan » iwaiek v//a- 
snej ziemi posiadał; a p rzy  tom odewać Kali­
nówkę z żydowskich rąK... mój Boże, >akże ja- 
bym się cieszyła!

— 1 ja się tem cieszę, j»  tylko żyję tą my­
ślą, a sądzę, że i pan stryj dobrze przyjmie ten 
projekt.

—  oezteiu pewna
—  A potem, kto wie?...
—  Ale... powiedz mi pacie Zygmuncie — 

i teraz dopiero zastanowiła się Maryia —  dla 
czego chcesz nabyć ten właśnie majątek, a nie 
k&żdy mny?

—  Dla czego? Czyz potrzebuję ci tłoma- 
czyć panno Marylo? Czy nie móv łaś sama 
przed chwilą, jak tęsknisz za ojczystym zago­
nem?

Zbliżała się Szczerbina.
—  Proszę do pokoju, bo chicdno się robi.
—  Idziemy. —  I Mar°la wzięła za rękę Zy­

gmunta i prowadziła go uo matki —  Przedsta­
wiam ci mateczko przyszłego właściciela naszej 
kochanej Kalinówk..

—  Czy być może
—  To jeut mojem najgorętszem życzeniem —

ten potwierdził.
Pomimo półzmierzchu, widziała Szczerbina u- 

gmiech jwolema w oczach Zygmunta, a wiel­
kie rozi ad< wanie Maryli. Ze stacyi kolejowej 
wiaterek niósł uderzenie elektrycznego dzwonu. 
l1o p ciąg rusza z pobliskiego przystanki —  
dziś do Warszawy ostatni. Kamieniecki gorącz­
kowo spojrzał na zegarek. Jego służący nad­
chodził z torbą podróżną w ręku.

— Pan... lodzie? —  zapytaia Maryla, nieco 
zdziwiona.

—  Maszę, koniecznie mnszę...
(C. d n.)

K UFRY -  TORBY —  NECESSERY 
PŁASZC ZE Gi,M m ł,r -  P A R a sn i r

K R A !  l i  W i r

H O T K j « ’ S A  S 4 L



WioreK, 7 listopada 1095. N O W A  R E F O R M A Nr 254. 8

ta pizykre*n a krwawem zajściem. Gdy komisarz 
policyi, dr Tomasik, zobaczył rozwinięte czerwone 
ehoiągwie, na które w programie demonstracyi, 
aprsbowanej przez dyrekcję policyi, pozwolenia nie 
było, zwrócił się do chorążych s* żąaaniem zwinię­
cia sztandarów. Buwnoczebnie główny, wielki czer­
wony sztandar pochylił się, a llaga została przez 
samych n.osących go oddartą od drzewca i schowa­
ną. Napierający jednak tłum sądząc, że flagę zdarł 
komisarz Tomasik, rzncił się na niego i ta’ ’ dotkli­
wie pobił, że ranny i zlany Krwią dr Tomasik 
npadł na ziemię i byłby może stratowany tysiąca­
mi nóg. gdyby nie kilkn mężczyzn, którzy stauąw- 
kołem nad leżącym, odpierali tłnm, który wreszcie 
przewalił się dalej. Na pomoc drowi Tomasikowi 
pospieszyli a dobytemi szablami, konceplsta policyi 
dr Styczeń i kancelista policyi p. Sokołowski z kil 
kn agentami, lecz wnet rozbrojeni i pobici musieli 
czemprędzej nsnnąó się z drogi Dn> Tomasika bez 
przytomnego przeniesiono do pobliskiej drogueryi 
p. Klemenslewiczowej, gdzie lekarz, dr Schwarz, 
udzielił mn pierwszej pomrcy, przy ozem skonstato­
wał wiele ran od nderzeń laskami, bokserami, ka­
mieniami i ndo zranione nożem. Po pierwszym opa­
trunku przewieziono dra Tomasika do mieszkania 
jego przy nlicy Lubicz; dra Stycznia opatrzyło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego.

Po tej krwawej zamieszce pochód mszył dalej 
nlic&mi Karmelicką, Podwalem i Szczepańską na 
RyneK, gdzie przy linii A-B na nowo zatknięto na 
drzewcn dnży czerwony sztandar i ruszono na Mały 
Rynek przed lokal stowarzyszeń robotniczych. Tam 
urządzono drugie zgromadzenie indowe, pod gołem 
niebem. Na prymitywnych mównicach, jak np. na 
pakach, straganach lub beczkach przemawiał i zer eg 
mówców, między nimi pp. Eaecker, dr Drobner i 
pani Marya Turzy ma.

Jako charakterystyczny szczegół, ilustrujący psy 
chologię tłnwn, raz namiętnego, zdolnego do naj- 
energiczniejszych czynów, drugi raz ogarniętego bez 
powodu najitraszr ejszą paniką, zaznaczyć należy 
masową bozładną ncieczkę tłnmów z Małego Ryn­
ku, gdy ktoś krzyknął: „wojsko Idzie!1* Istotnie 
szła rota żołnierzy na zmianę warty, lecz dowo­
dzący żołnierzami kapral, widząc tłnm, wszedł w 
boczną ulicę, a tłnm uspokojony powrócił ~ia miej­
sce.

Demonstraeya skończyła się c godz. 1/>2 po po­
łudnia, poczem w całem mieście zapanował normal­
ny ruch i spokój.

Policy a, która zr6sztą wystąpiła wczoraj w zni­
kome małe] liczbie, poza krwawem zajściem na n- 
llcy Karmelickiej, nie Interweniowała w ale, are­
sztowań żadnych nie było 1 dopiero dzisiaj władza 
policyjne rozwinęły ś'edzrwj za sprawcami gwałtu 
nt. osobie Komisarzy.

K ra k *  * 6 listopada.

Posiedzenie hady miasta odbędzie się dopiero 
w przyszły poniedziałek, to jesł 13 listopada b. r. 
o godt. 5 popołudnia.

Ź Czytelni dla kobiet (Jagiellońska £»). Celem 
spopularyzowania zasadniczych żądań, od których 
spełnienia zależy wyzwolenie kobiety, postanowił 
zarząd czytelni urządzić szereg bezpłatnych odczy­
tów co środa o -od. 7 wiec*oram. Plerwizy od­
czyt na temat znaczenie praw politycznych wygłosi 
p. Marya Markowski 8 listopada. Wstęp wolny, po 
oJczyoie aebranie towarzyskie i pogadanka na te­
mat odczyta.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Wczo­
raj popołudnia w sali ratuszowej odbyła się uro­
czysta inaogaracy* po wszecnnych wykładów uniwer­
syteckich. Zagaił prof. Z a k r z e w s k i  i zdał spra­
wozdanie z sześcioletniej działalności. Wykładów 
było w tyu- okresie 1H00, a błnchaczy 294.000. 
Następnie prof. T o ł ł o c a k o  wygłosił odczyt „O e- 
nergli chemicznej11.

W Kole artystyczno - literackim i we środę d. 
8 listopada będzie miał pogadankę dr Aagnst So­
kołowski na temat „Przed sta laty11. Po pogadance 
nastąpi wspólna wieczerza. —  Puczątek o godzi­
nie 7V*.

Uozta poiegnalnu. W  sobotę wieczór odbyła się 
w „Klubie pocztowym11 pożegnalna uczta na caeść 
p. Strnlsław* S k ą p s k l e g o ,  od szeregu lat na­
czelnika filii pocŁtowej na Plasku w Krakowie, za­
mianowanego w ostatnich dniach starszym zarządcą 
arięaa pocztowego w Szczakowej. Na zebranie przy­
było okołc stu urzędników z głównego urzędu po­
cztowego, * dyr. Bilińskim na czele i z fllli urzędu 
pocztowego na dworca.

Gdy nadeszła pora toastów, przemówił pi ezes 
kinbn pocztowego p. Mikulski w serdecznych sło­
wach, pożegnał odjeżdżającego z Krakowa soleni- 
aanta, podnosząc przymioty jego charakteru, jego 
zacne 1 koleżeńskie postępowanie, jego zasługi wre­
szcie na stanowisku prezesa klubo pocztowego. Mó­
wca zyczył p. Skąpskiemn, aby na nowem stanowi- 
bLo 1 w lnuem mieście tak go pokochano, jak to 
miało miejsce w Krakowie. Po hucznych okiaukach, 
któremi przyjęto przemowę p. Mikmskiego, zabrał 
głos p. S k ą p s k l  i serdecznie wzruszony podzię­
kował za wielką życzliwość, której objawem było 
stawienie się tak liczne Kolegów na zebrania poże- 
gnainem. Mówca zakońcijł toastem na cześć na­
czelnego dyrektora poczt p. Seferowlcza.

Uczta, przeplatana śpiewem 1 liczneml jeszcze 
toastami, przeciągnęła się do późnej nocy.

Z Akadami! SZtUK pięknych P. Maryan Gorz-
kowski, długoletni sekretarz dawnej kraLowsklej 
szkoły sztuk pięknych, a dzisiejszej Akademii, po 
28-ianłej służbie przeszedł na emeryturę W  ciągu 
swego urzędowania przy boku ś. p. Matejki i pó­
źniej podczas lnterregnnm w szkole, oraz za dy- 
rekcyi p. Fałata sprawował p. Gorzkowskl obowiąz­
ki sekretarza, kierownika administracyl szkoły, oraz 
bibliotekarza, dźwigając na swych barkach wszyst­
kie niemal czynności administracyjne Akademii.

ODowlązkl sekretarza pełni obecnie zastępczo p. 
Adam Cybulski.

Popl8 szkoły na cytrach i mandolinach odbył się 
wcioraj pod kierunkiem p. Senowskiego w sali re­
sursy urzędniczej Rozpoczęto wieczorek polonezem, 
następnie szły komDozycye bądź na cytrach, bądź 
na cały komplet orkiestry mandolinowej, wraz z 
skrzypcami, cytrami itd. PodoDały się cudzo utwo­
ry na cytrę, ułożone zręcznie prtez p. G. Senow- 
akiogr Uczniowie p. Sen wręczyli mn wieniec w 
uznaniu za pracę. Urozmaicono wieczorek monolo­
gami humorystycanemi, które z werwą wypowie­
dział p. Modzelewski, oraz dekiamacyą, wypowie­
dzianą przez p. K. J.

Wystawa gwiazdkowa okazów przemysłu kra­
jow ego. Dononą nam z Tow. „O własnych siłach11, 
że jak od lat 5, tar 1 w tym roku komitet wy­
brany z tona tego Towarzystwa z p M. Siedlecką 
na czele, zajął się urządzeniem wystawy gwiazd­

kowej wyrobów krajów ycb, która, nie wątpimy, po­
trafi rozbudzić zainteresowanie w szerokich kolach 
naszego społeczeństwa. Informaoyj udziela i zgło­
szenia przyjmuje biuro Towarzystwa w Krakowie, 
plac Maryacki, i. 9, I piętro

Loteryn artystyczna połączona z koncertem
odbędzie się w niedzielę d. 12 b. m w szli hotelu 
saskiego st tramem akademickiego Koła iwłązkn po­
mocy narodowej na rzecz młodzieży z pod zaboru 
rosyjskiego.

Szerokie zainteresowanie się publiczności krakow- 
sziej sprawą pomocy dla miodzieży zakordonowej 
pozwala się spodziewać, że projectowany wieciór 
uozua inpeln, go powodzenia. Komitet nie azcaędzlł 
starań, aby zapewnić wieczorowi attraKcyę, a gro­
no wybitnych artystów krakowskich wsparło te usi­
łowania, przysyłając liczny zbiór izkiców i obraz­
ków na cele loteryi. Między innymi złożyli swe 
prace niemal wszyscy profesorowie Akademii sztuk 
pięknych.

W  części mnzykaino-deklamacyjnej wieczoru weź­
mie udział p. Czop-Umlanf, pianistka, p. Irena Sol­
ska, p. Ripper 1 p. Zelwerowicz.

Bilety nabywać można w księgarni p. Krzyża­
nowskiego od ] 1— 12 przed południem i od 3— 6 
popołudniu

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne ze­
branie członzów oabędzie się w środę 8 listopada 
w gmachu chemicznym uniwersytetu Jagielińskie­
go o godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
odczyt podskarbiego p. HiiMnera: „Kultura cebulek 
kwiatowych w Holandyl"; odczyt dr* Krzemieniew- 
ski igo: „O flzyologii roślin11, sprawy bieżące i Ko­
munikaty członków.

Odwiedziny u rannych komisarzy. Namiestnik 
hr. Andrzej Potocki, który bawi dzisiaj w przejeź' 
dzie z Wiednia w Krakowie, odwibUził dzisiaj w to­
warzystwie dyrektora policyi, dra Flattana, rannych 
wczoraj, podczas demonstracyi, komisarzy policyi 
pp. dra Tomasika i dra Stycznia.

Doręczanie dzienników w Białej. Starszy za 
rządcz pocztowy w Białej komnniknje nam, ze 
dzienniki bardzo często przychodzą w niedzielę 
1 święta popołudniu (nie z winy urzędu w Białej) 
i że nrząd pocztowy z całą gotowością zgodził się, 
aby prenumeratorzy w takich wypadkach odbierali 
sobie swoje gazety w urzędzie pocztowym między 
3— 4 godz. popołudniu.

Z Podyórza. W  niedzielę d. 5 listopada odbyło 
się staraniem Towarzystwa opieki nad nbogimi 
dziećmi w Podgórza przedstawienie amatorskie 
w sali Sokoła wobee dość licznie zebranej publi- 
oznuści na dochód podgórskiej ochronki. Odegraną 
została komedya Bauckiego p. t. „Klub kawale­
rów11. Przedstawienie naało się pod każdym wzglę­
dem doskonale. Ł grających wymienić należy panie: 
Moskalowi 1 Osmanównę i panów: Kaczkowskiego, 
Kleina, Mosaala. Różyckiego, Grzanowskiego i Grzyb- 
czfkM, z których pierwszy zwłaszcza wyoorną grą 
swoją andytorynm bezustannie do śmiechu pobu­
dzał. Należy się prócz tego nznanie Sokołowi pod­
górskiemu za bszpłatne nżyczenie sali na przed­
stawienie, a p. Kazimierzowi Gabry ełckiemu, b. dy 
rektorowi teatru ludowego w Krakowie, za aupełnic 
bezinteresowne wyreżyserowanie i sceniaacyę sztuki

Rzeszów. Z inlcyatywy włościan i staraniem tu 
tejszego Koła T. S. L. otwarto lemi dniami czytel­
nię ludową we wsi Budziwojn. Na zebranie, zwoła­
ne celem nkonstytnowanla się wydziału, przybył w 
charakterze delegata tut. Koła zekretari. prof. Pęc- 
kowski, jako goście przybyli- książę Radziwiłł z 
Tyczyna, obywatel GruszecKi z Odessy, obecnie za­
mieszkały w Białej, ksiądz Różycki i Inni Preze­
som obrano ks. Radziwiłła, wiceprezesem p. Gru­
szeckiego, w skład wydziału weszli: nauczyciel lu­
dowy p. Mach, ks. Różycki i Kilka włościan. Za­
wiązek czytelni stanowi oprócz udzielonych przez 
zrrząd 100 tomuw, kwota 200 kor. złożona przez 
ks. Radziwiłła, tudzież złożone przez p. Gruszeckie­
go 100 koron.

Staraniem profesorów II gimnazynm z dyrekto­
rem drem Waruskim na czele urządzono 4 b. m. 
w sali „Sokola11 na dochód projektowanej bursy 
(bezpłatnych mieszkań dla biednych uczniów) rant 
z tańcami Dochód wyniósł przeszło 800 koron.

PoZar. Pizzą nam: Dnia 1 b. m. o godz. 5 po 
połndnin wybuchł we wsi Sierosfaw ict.cn (gmina 
Swiniary) groźny pożar, który z wielką gwałtowno­
ścią objął płomieniem chitę 1 stodołę jednego z 
tamtejszych gospodarzy. Ponieważ tak płonąca cha­
ta jakoteż 1 inne wokoło niej stojące chaty 1 sto­
doły były napełnione słomą i sianem, przeto grozi­
ło całej wri wielkie niebezpieczeństwo, zwłaszcza 
że ładzi z powoda arociystego święta nie było w 
domu Tylkc dzięki pomocy 1 przytomności umysłu 
i nadludzkim prawie wysiłkom członków tamtejszej 
straży skarbowej zawdzięczać nkleży, że klęska 
ograniczyła się na spłonięcia jednej chaty 1 stodo­
ły. Członkowie straży w liczbie pięciu przybyli na 
miejsce pożaru pierwsi i zajęli się lokalizowaniem 
ognia sami, bo nikogo, ale to jelnem słowem niko­
go nie było do ratowania. Z płonącego i walącego się 
jnż domostw* z narażeniem życia własnego udało 
się Im uratować dwoje lamknlętych dzieci, kilka­
naście Ktrcy wymłócenego zdożz i prawie cały do­
bytek. Ostatecznie ugasiła ogień przybyła z Ujścia 
solnego ochotnicza straż ogniowa pod przewodni­
ctwem inżyniera Gnoińsklego. Zaznaczyć należy, że 
gmina Świniary nie posiada ani sik iwki, ani be­
czki na wodą.

i u r t & t * .
Z Warszawy otnymaliśmy azlś klika dzienni­

ków z 31 października. Crerpiemy z nieb następu­
jące Informacye z daty 31 października:

—  Dzisiaj około godz. LO rano do stojącego na 
ulicy Stalowej, około rtacyi tramwajów, żandarma 
dywizyonu warszawskiego, Mikołaja I w a n o w a ,  
podeszło z tyłn dwóch mężczyzn, którzy dali do 
ż ndarma 5 strzałów z rewolwerów, poczem zbie­
gli. Iwanow, zraniony w piersi 1 w brzuch, padł 
i wkrótce skonał.

—  Wczoraj o goaz. 5 po połndnin jakiś czło­
wiek uchylił drzwi do sjtładu monopolowego w do­
mu nr. 16 przy micy Stawki i rzncił wewnątrz 
butelką, naładowaną jakąś masą wybuchową. Roz­
legł się wybucn nie spowodował jednak szkód zna­
czniejszych Uszkodzona została nieco lada sklepo­
wa i siatka druciana, oraz rozoiło się kilka bute­
lek ze spirytusem, które siłą wybuchu strącone zo­
stały z półki.

—  Jzk donosi „Warsz. Dniewn.11, nieznani spraw 
cy usiłowali podpalić dom drew ulany, należący do 
magistratu, położony ni rogu ulicy Karowej I Do­
brej. W  tym celu oblali jednę ścianę naftą i pod­
palili ją. Pożar spostrzeżono dość wcześni# i z tłu­
miono w zarodku

— Od soboty komunikacya telefoniczna bardzo 
szwankuje. T e l e f o n i s t k i  n i e  s t a w i ł y  s i ę  
do s ł nż Dy  i trzeba było wyznaczyć dla nieb za­
stępstwo

—  Generał-gnoernator zapewnił, że udzieli ko 
miteiowi węglowemu 300.u00 pudów węgla ae sała- 
dów wojskowych, dla rozdania miedzy drobnych 
składników ktoray mają sprzedawać węgiel po rub. 
135.

—  W  sobotę około godz. l(j rano wyjechali z 
Warszawy powozem po zwłoki zmarłego w szpitala 
w Tworkach ś. p. Trojanowskiego zarządzający za­
kładem pogrzebowym Adamtklego i sekretarz war- 
rzawskiego urzędu powiatowego We wsi Wula po­
w ó z  z a t r z y m a ł o  d w ó c h  l u d z i ,  uzbrojonych 
w rewolwery, którzy zazą.lall od jadących, aby 
niezwłocznie wysiedli z powozu i dalszą drogę od­
byli piochotą, przyczem napastnicy grozili, że w ra­
zie niespełnienia ich żądania, b ę d ą  s t r z e l a l i .
0  wypadku tern zawiadomiono naczelnika straży 
ziemskiej, który wyznaczył 5 tocaków w celn es 
kortowanla powoan

—  W  sprawie przeciw artyście rzeźbiarzowi 
D u n i k o w s k i e m u ,  który przed kilku miesiącami 
zastrzelił artystę malarza Wacława Pawllszaka 
(rozprawa karna jeszcze zię nie odbyła), wytoczyli 
opiekunowie córeczki ś. p. Pawliizaka akcyę o 20 
tysięcy rnbli.

—  Z S a n d o m i e r z a  donoszą: W  kościele św 
Jakóba (po-Dominikańskim) w Sandomierzu w ty­
godniu ubiegłym po różańcu z a p a l i ł  s i ę  w i e l ­
ki  o ł t a r z .  Ogień tlił się przez caią noc. Gdy 
nazajutrz o godz. 6 rano otworzono kościół, stylo­
wy oitarz wraz z Przenajświętszym Sakramentem, 
monstrancyą 1 kielichami jnż był spłonął doziczę- 
tnie. Ściany 1 sufit okopcone, podłoga ipalona, szy­
by popękały.

Ograniczo.it przyjmowanie towarów. Dyrekcya
kol. północnej ogiazza: Wskutek zatrzymania wiel­
kiej ilości naszych towarowych wagonów w okrę 
gach, w których powstało zatamowanie rushn, zmu­
szeni jesteśmy w myśl § 55 regulaminu rnchu 
ograniczyć od 7 listopada b. r. aż do odwołania 
przyjmowanie towarów na przyjmowanie ich, o ile 
miejsce pozwoli, tylko do tymczasowego przechowa 
nin z tern zastrzeżeniem, że dopiero wtedy towary 
te będą przyjęte do przewiewnia, gCy przewiezie­
nie będzie możliwem.

Bójki w uniwersytecie wiedeńskim. Jat to
jnż w sobotę doniósł telegram, w anli uniwersyte- 
tn wiedeńskiego, a następnie przed uniwersytetem 
powstały w aoootę rano bojk* pomiędzy niemiecko- 
narodowymi studentami z jednej strozy, a włoskimi
1 żydowsko-narudow^mi z drugiej. Według jednego 
źródła niemlecko-narodowl studenci chcieli urządzić 
demonBtracyę przeciwko nowo zamianowanemu pro­
fesorowi sztnki, drowi Dworzakowl, który jest Cze­
chem. Profesor Dworzab pisze po niemiecku, a pra­
ce jego, zwłaszcza o Van DycKn są cenione przet 
świat nankowy.

Otóż niemlocko-naroduwi studenci jnż od dawna 
urządzają demouStracye przeciwKo profesorowi Dwo- 
rzakowi, chcąc go w ten sposob szłonić do ustą­
pienia. Wedle innego źródła bójka powstała z tego 
powoda, że pomiędzy niemieckimi studentami roze­
szła się pogłosKa. jakoby stndencl włoscy mieli za 
miar u.ządzlć w ami demo astra, ye w rocznicę zna­
nych wypadków w Insbrukn gdale [tamtego roku 
Niemcy zdemolowali gmach, w którym rząd umie­
ścił świeżo utworzony włoski wydział lekarski. Stu­
denci niemlecko-narodowl wyparli a uniwersytetu 
swoich kolegów włoskich i żydowsko narodowych, 
przyczem powstała bójka. Demonstraeya skierowana 
była pierwotnio przeciwko studentom włoskim, pó- 
źuiej atoli, gdy „bursze11 niemieccy zaczęli śpiewać 
„Die Wacht au Rheim", a studenci narodowo-ży- 
dowscy nie chcieli zdjąć kapeluszy z głowy, nie- 
mlecko-narodowi studenci zwrócili się także prze­
cinko żydom. Komisy a dyscyplinarna senatu akade­
mickiego obradowała w sobotę po południu celem 
przedsięwzięcia środków przeciwko dalszym tego 
rodzaju zajściom. Komisya, jak donoszą dsiennlki 
u iedeńskle, postanowiła wystąpić z całą surowością 
przeciwko tym studentom, którym odebrano legity- 
macye podczas sobotnich zajść. Senat uchwalił za­
sadę. że ci stndenci, którzy w murach uniwersytetu 
podniosą ręKę na kolegow, mają być relegowani. 
Wreszcie postanowił senat na wypadek powtórzenia 
się takich zajść zamknąć uniwersytet w porozumie­
niu z ministerstwem oświaty. Stndencl niemieccy 
mają zebrać tlę na zgromadzeniu, ażeby cbmyśleć 
środki przeciwko teroryzmowi studentów niemiecko- 
narodowych.

ODstrukcya na kolejach czeskich. W  Moście 
odbyło się zgromadzenie robotnikow kolei państwo­
wych, a wzięły w nlem udział organLacye czesko- 
narodowych, niemiecko narodowych i socjalisty­
cznych robotników. Zgromadzenie wysłało do mini­
sterstwa handlu telegram, w ktdrem oświadcza, że 
kolejarze wytrwają w biernym oporze tak długo, 
dopóki nie otrzymają dodatku drużyźnianego w wy­
sokości 20 prc. Z W iednia przybył do Pragi radca 
ministerstwa kolei PaBcher 1 rozpoczął rokowania 
z przedstawicielami kolejariy.

Mianowania. Kierownik ministerstwa oświaty po­
sunął do VII rangi profesorów Dymitra Czechow­
skiego 1 Fr. Seidlera (III Kraków), J. Jaglarza i 
Romana Gustwińskiego (IV Kraków), dra J Lim- 
bacna i B. Szomka (Franciszka Józela Lwów), A. 
Zippera (II Lwów), J. Cutrzynskiego i Fr. Sołtysi­
ka (I Rzeszów), St. Schneidra (V Lwów), A. Jagla­
na (św. Jacka Kraków), W Krywulta (I r. Kra­
ków), Włodzimierza Sznchiewicz* (I r Lwów).

IN Tow lekarskiem na posiedzenia we środę f> b. u . 
o 6 ,nec! ór wygłoszą wykład; : prymaryusz dr Bogdę- 
nik dr Frommei 1 docent dr Druba.

B .  O a b ^ y e l s k a  ( K p a k ó w )
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, pia­
nina, harmonie i p ls m o l e  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegnana —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki.

U r o n i k s .  l w o w s k a
Ł w ó w r 6 listopada 

Odsłonięcie pomnika Bartosza Gtowacklego.
Wczoraj przed połnaniem w ratuszu odbyło się pod 
przewodnictwem prezydentz miasta, p. M i c h a l ­
s k i e g o ,  posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Głowackiego W obradach wzięli udział także de­
legaci Sokoła, Kółek rolniczy ch, Towarzystwo „Szko 
ły Indowej11, komitet włościan powiatu lwowskiego, 
wszystkich puli Kich stowarzyszeń rękodzielniczych 
i poważne grona mieszczan. P. O h l y  przedłożył 
sprawozdanie z działalności komitetu ściślejszego. 
Komitet oddał wykończenie pomnika według pro­
jektu ś. p. Markowskiego uczniowi jego, p. Grze­
gorzowi Kuźnie wieżowi, Ltóry pracy tej podjął się 
bezinteresownie. Złomy skalne, na których postać 
Bartosza stanęła, ustawiał majster p. SzustrowsKi 
Ostateczne uporządkowanie kolo pomnika w parkn 
ŁycsakowsKim dokonane będzie za kilk.i dni. Fun­

dusze komitetu wykaz ją w przychonach od 12 gru­
dnia 1901 r. pe dzień dzisiejszy 2200 kur. 55 gr., 
co wraz z pożyczką na bieżące wydatki 712 kor. 
wynosi 2912 Kor 55 gr. Z tegc wydano dotycn- 
ezas 2841 kor 39 gr Do pokrycia deficytu po­
trzebna jest kwota 1968 kor , którą w znacznej 
części pokryje subweneya Rady u lasta 1600 kor. 
Ostatecznie okzznje się jeszcze brak około 300 
koron.

Następnie u c h w a l o n o  u r z ą d z i ć  u r o c z y ­
s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  p o m n l K a  w n i e d z i e l ę  
19 b. m., a zarazem rozwinąć enei giczną akcyę dla 
pokrycia deficytu. Na wniosek p. Wład- W ą s o ­
w i c z a  uchwalono ogólne ramy programy, a mia 
nowicie: w przeddzień odsłonięcia, w sobotę, odbę­
dą się po sikołtch publiczne wykłady o Bartoszu, 
wvgło»zone przez prelegentów Towarzystwa „Soko­
ły Indowej11, po stowarzyszeniach zaś stosowne wie­
czory uroczyste. W  niedzielę rano nabożeństwo, po- 
caem zebranie pod pomnikiem Mickiewicza, a ztąd 
pouhód do parkn Łyczakowskiego. Tutaj nastąpi po­
święcenie pomnika, delegacye złożą wieńce, a wre­
szcie nastąpią przemówienia. Lud okoliczny, które­
go przybycia także z dalszych stron się spodzie­
wają, zaproszony będzie po uroczystości na poslłet 
i pogawędkę, a poDołudnln zwiedzać Dęazie panora­
mę racławicką. Wiecztr będzie w teatrze stosownp 
przedstawienie. Komitet wyaa lab zakupi jednę 
z istniejących jnż popularnych pubLkrcyj o Barto­
szu, wyda pocztówki i pamiątkowe karty i  wyo­
brażeniem pomnika, wyda wreszcie tej samej treści 
nalepki na okna po cenie 10 gr

Dr D u 1 ę b u zaproponował, aby dochód z nale 
pek obrócić na założyć się mającą bursę włościań­
ską im. Bartusaa Głowackiego. Dr A d a m  »akomn- 
nikował, że T. S. L urządzi w dzień odsłonięcia 
pomnika wlec oświatowy. Uchwalono równiuż od­
nieść się do Sejmu z petycyą o subwencyę na ko­
szta wydawnictwa e Bartoazu.

Dokonano wreszcie wyboru członków sekcyj. or­
ganizacyjnej, finansowe], wydawniczej, gospodarczej 
i oochodowej. Sekcye te już od dziś obradować bę­
dą nad szczegółami programu, a pełny komitet 
zbierae się w piątek 10 b m.

Studenci w ęgierscy we Lwowie Wczoraj ra 
no przybyła tn deputacya młodzieży w ę g i e r -  

k l e j ,  złożona a 20 delegatów uniwersytetów wę- 
gierbkich z posłem K o y a t s e m  na c z e l e .  Po­
witanie na dworca było oardzo serdeczne. Wygło­
szono mowy, a chór zaintouował hymn w ę g i e r ­
ski .  Podczas pochodu do miasta byli Węgray, przy­
brani w stroje narodowe, przedmiotem ow acj j. 
W anli politechniki odbył się o godz. 11 przed po­
łudniem poranek, którego piogram wypełniły pize- 
mowienia. Imieniem miaŁ.a powitał gości wicepre­
zydent C i u c h c i ń s k i ,  poczem przemawiali przed­
stawiciele puiskich towarzystw akademickicn, oiaz 
Węgrzy. Popołndnin odbyło się uroczyste złożenie 
wieńca i kwiatów przez Węgrot. u stóp kolumny 
M i c k i e w i c z a  Plac Marjacki wypełniło kilka 
tysięcy osób i okrzykom „Eljen1 nie było końca. 
Następnie udano się przed pomnik Ujejskiego, gdzie 
się odbyła ponowna patryotyczLa manifestacya. 
Wśród okrzyków na cześć Warszawy zebrani się 
roseBZi Uroczystość koło kolumny MleKlewicza 
usiłowała z pewnego oddalenia zakłócić garstki 
młodzieży socy atletycznej gwizdaniem i Krzykiem, 
oraz śpiewaniem „Czerwonego sztandaru11, czego je 
duak koło koiumny prawie nie Dyio słychać. Część 
młodzieży rzuciła się na demonstrantów i laskami 
dotkliwie Ich poturbowała Policya położyła koniec 
bojce.

Nauczyciele szkół wyższych we Lwowie 
wobeu wypadków w Królestwie. Na sobutniem 
żebranin Towarzystwa nauczycieli szkół wyżezych, 
które sio odbyło w tali uniwersytetu, puea przej­
ściem do porząaku dziennego, zabrał głos radca 
Próchnick! i wśród uroczystej ciszy zebranych przed­
stawił w krótkiem i podniosłam przemówienia wal­
kę o szKołę polską w Królestwie, dla której w 
chwili obecnej zaświtała nadzieja zwycięstwa Mó­
wca postawił następnie rezoiucyę, przyjętą jedno­
myślnie gorącem 1 uKlaskzml przez zebranych, na 
stępującej treści:

„Zebrani we Lwowie członkowie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych przesyłają społeezeństwn 
polskiemu w zaborze rosyjskim, obok wyrazów czci 
z powodu dzietnej obrony praw narodowej azkoły, 
także wyrazy prawdziwej radości z powodu zmian 
zaszłych 1 szczere życzenia, aby walkę o szkołę 
polską co rychlej uwieńczyło zupełne powodzenie11

Manifestacya robotnicza. Partja socyaino-de- 
mokratyczna urządziła wczoraj przed południem 
demonstracyę na rzecz powszechnego, bezpośrednie­
go, tajnego prawa głosowania do Sejmu i parla­
mentu. Najpierw odbyło się 14 poufnych zgroma­
dzeń w stowarzyszeniach zaeodowycn. Referenci 
omawiali stanowisko sejmu wobec reformy wybor­
czej 1 wzywali robotników, aby nie ustawali w a- 
gitacyi rad pobnd-miem najszersaych mai ludo­
wych do akcyi w tej sprawie. Po zgromadzeniach 
przyszli robotnicy pojedynczemi grapami pod pom­
nik llickiewiczi Tutaj wygłosił p. HanKiewicz 
mowę, podczas której rozwinięto dnżą czerwoną 
chorągiew. Policyanci, na rozkaz komu aria, wpadli 
w tłnm i chcieli chorągiew wydrzeć. Robotnicy je­
dnakowoż silnym pierścieniem otoczył' chorążego 
i w ten sposób powstrzymali apetyt policj antów. 
Z pod pomnika ndano się pochodem pod teatr, 
gdzie przemawiał dr D i a m a n d  i śpiewano „Czer 
wony sztandar11. W  p o c h o d z i e  n i e B i o a o  
c z e r w o n e  c h o r ą g w i e .  Policya próbowała je­
szcze odebrać chorągwie, lecz snown się zamiar 
nie udał Z pod teatru ruszono w stronę ulicy Ja­
giellońskiej Olbrzymi tłum zaległ ulicę, wstrzyma­
no ruch tramwajowy 1 ruch doróżek. Koło Kasy 
oszczędności przemawiali pp. dr D i a m a n d  i W i ­
ty  k, wzywając robotników, aby nie dali się spro- 
wokowuć policyi i za Kończyli poważnie manifesta- 
cyę, co się też stało. Policya strzegła pilnie ulic, 
prowadzących do konsulatu rosyjskiego 1 do „Sło­
wa Polskiego."

Panlęsl artystów. Artyści teatru miejskiego po­
stanowili wznieść pomnik na wspólnym groble ś. p. 
Elżbiety Skalskiej, tudzież jej męża ś. p. Tadeusza 
Skalskiego i wnieśli podmie do reprezentacyi mia 
jta o uwolnienie od priepisanej taksy cmentarnej. 
W uznania ułngeletniej pracy i zasług zmarłej ar 
tystki dla tutejszej sceny seacya skaraowa Rady 
uchwaliła nczynić tej prośbie zadość i uwolnić od 
taksy pomnikowej.

Towarzystwo Ochrony miodzleży odDyło wczo­
raj wieczór walne zgromadzenie. Następnie dyr. 
M a j e r s k i  wyraził radość, że w Królestwie Pol- 
ikiem przez wytrwałą pracę, męską śmiałość i nie 
poddawanie się nieprayjacielowi, zdobyli rodacy 
konstytneyę, a dalej wyraził cze pracownikom na 
niwie odrodzenia narodu, którij sta'1 się wzorem 
i d.a naszuj dzielnicy. Obecni wj słuchali tego prze­
mówienia, stojąc. Po przedstawieniu sprawozdania 
z działalności Towarzystwa, nastąpiły wybory. Pre­
zesem wybrano p. Bolesława Lew.ckiego. Do wy­

działu weszli pp.: dr Antoni Blnmenfeld, Józef Ohu- 
łodecki, Fryd. Kanzek, Edw. Machan. Stan. Majer- 
sKi, Micnał usada, dr Eng. Piasecki, dr Teofil Sia- 
chiewicz, dr Maks. Thullłe, dr Waienty Wróbel. 
W  końcn uchwalono zaapelować do społeczeństwa, 
aby przyszło towarzyBiwn z wyditną pomocą o o- 
cnronie u odzieży.

Z  Sąjmn krajowego;
W  soboty odbyła dłuższe posiedzenie koirisyt 

odministracyjna w s p r a w i e  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .  Dłuższą mowę o rozszerzenie prawa 
głosowania wygłosił peseł L o e w e n s t e i n .  
Przemawiali potem wszyscy reprezentanci pra­
wicy, a to pp. Wodzicki, Czajkowski, Tarnow­
ski, Paszkowski i Garapich, starając się zbijać 
argumenty dra Loewensteina. Ostatecznie uzna­
ła cała komisya jednomyślnie potrzebę retormy 
wyborczej w Kierunku rozszerzenia czynnego 
i biernego prawa wyboru. P G ó r s k i ,  którego 
wybrano referentem, zaznaczył w swem prze­
mówieniu. że nieodzowem jest jeszcze w tej 
sesyi sprawę co do zasady samej, załatwić.

(Telegr. „N. Retormy1' z 6 listopada)
Lwow. Na początku dzisiejszego posiedzenia 

Sejmu odczytano pomiędzy innemi wnioski pos. 
J a h l a  i M a r y e w s t i e g o  o dodatek dro- 
żyżmany dla nauczycieli w J a r o s ł a w i u ,  
P o d g ó r z u ,  R z e s z o w i e  i W i e l i c z c e ,  
oraz interpelację P o t o c z k u  w spraw ie zbyt 
częstych zmian podręczniKów szkolnych.

Szkoły Ijdowe
Ncstępnie przystąpiła Izba w dalszym ciągu 

do dyskusji ogólnej nad sprawozdaniem komi- 
s y i o  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  w r. l9u3,/04. 
Komisya szkolna wnosi:

hWzywa się Radę szkolną krajową, aby po­
sady g ł ó w n y c h  n a u c z y c i e l i  przy semi- 
naryacb nauczycielskich nadawano tylko kan­
dydatom z egzaminem do szkół średnich. Wzy­
wa się rząd, aby liczbę inspektorów krajowych 
pomnożył — a posadę inspektora rolnictwa sy- 
stemizował Wzywa się rząd, aby jak najry­
chlej przystąpił do zakładania nowjch semina- 
ryów nauczycielskich. Wzywa się rząd, aby jak 
najrychlej przystąpił do budowy budynków dla 
seminaryów nauczycielskich, przedewszystkiem 
we Lwowie. ZaieszczyKach, Sokalu i Tarno­
polu".

Ks. Buhaczew8ki mówił po rusku od godzi­
ny 11-tej rano do 2-giej popołudnia. Przedsta­
wił on zyczenia Rusinów, co do szkół ludo­
wych, krytykował postępowania Rady szkolnej 
krajowej wobec nauczycieli Rusinów i żalił się 
na rzekome krzywdy ruskie, oraz domagał się 
podziału Rady szkolnej na dwie sekcye; pol­
ską i ruską. Mówca uustrowuł swe przemówie­
nie całą masą cyfr i opowiadań.

Adolf Brunickl wjkczywat, że okoio 160.000 
dzieci szK0 'nych w kraju nie pobiera wcałe 
nauki, że wiele budynków szkolnych jest tak 
lichych, iż nauczyciele czemprędzej uciekają 
gdzieindziej. V  skazywał na to, że wielką uwa­
gę należy zwracać na kwalifikację nauczycieli, 
gdyż nauczyciel, który uczy żle przez kilka lat 
wyrządza szkodę całemu pokoleniu na długie 
lata. Niedostai ecznem jest przygotowanie kan­
dydatów w seminaryach n&aczycielsk.ch, Nale­
ży w nich rozszerzyć opiekę nad. młodzieżą 
i powiększyć internaty, oraz nauczycieli ludo­
wych kształcić w rolnictwie i gospodarstwie. 
Religia powinna być głównym czynnikiem wy- 
cnowama na wsi. dlatego należy więcej zwra­
cać awagi na naukę religii w szkole ludowej. 
Mówca przedstawił braki w frekwencyi dzieci 
do szkół ludowych Należałoby Lekwencye ure­
gulować. Jak z jednej strony ustawa o przy­
musie szkolnym powinta być tu godnie stoso­
waną w uwzg.ędnieniu biedy włościan, tak 
z drugiej strony w wypadkach medbaistwa po­
winien być przymus szkolny stosowany bez- 
włocznie. Mówca przedłożył kuka rezolucy i 
w duchu swej mowy.

Na tem odroczył marszałek krajowy posie­
dzenie do godziny ósmej wieczorem.

O  p e w s z r  c h i i c -

prawo głosowania.
(Telegramy „N. Refo-m v“  z 6 lletonada) 

W ypadki w  Wiedniu.
Wiedeń Partya soc.-dem urządziła wczoraj 

o godz. 11. przedpoł. d e m o n s t r a c y ę  na  
r z e c z  p o w s z .  g ł o s o w a n i a  przed parla- 
meutom przy udziale ckoło 10.0 U0 uczestników 
Demonstracja trwała godzinę i m i n ę ł a  s p o ­
k o j n i e .  Manifestanci śpiewali pieśń: robotni­
cze i wznosili okrzyki na rzecz powsz. prawa 
głosowania. Przywódcy robotników wygłosili 
mowy o znaczeniu manifestacri. Na kandela­
brach postumentach przed panamentem po­
zawieszano c z e r w o n e  s z t a n d a r y  z napi- 
zami na rzecz powsz, prawa głosowania.

Także w C e l o w e  u, G r a c u  i B e r n i e ,  
oraz w innych miejscowościach odbyły się de­
monstracje robotnicze na rzecz powsz. prawa 
głosowania, które miałj s p o k o j n y  przemeg 

Wiedeń. Na wczorajszą demonstrację już 
przed godz. 10 rano ze wszech stron na kmg- 
strasse napływać zaczęły silne oddziały robot­
nicze z czerwonemi sztandarami. O godzmir 11 
cała Ringstrasse cd Schntten stern aż po Belaria- 
gasse była zapełnioną demonstrantami. Gdy 
.lastępnie przez Schottennng napływały silne 
oddziały robotników z Flondsdorfu i okolicy, 
skłębił się olbrzymi tłam. Niesiono niezliczoną 
ilość czerwonych sztandarów, wielu na laskach 
uwiązało czerwone chustki, Następnie usiłowali 
demonstrarci zawiesić czerwone sztandary na 
kandelabrach parlamentu. Udało się im to uczy­
nić; na obu Kandelabrach powiewały czerwone 
sztandary.

Następnie przystąpiono do zawieszenia ol­
brzymiej czerwonej tablicy z napisem- „A b zu g  
G a u t s c h !  H t r a u s  d a s  a l g e m e i n e  g l e i -  
c h e  S t i m m r e c h t !11 —  na olbrzymim masz­
cie, stojącym przed parlamentem. Cztery razy 
usiłowania spełzły na niczem, potem jednak 
udało się robotnikom tablicę tę na maszcie 
umieścić. Do wieczora widać było tę tablicę 
przed parlamentem; wieczorem policya .ą zdięła 

p rzed rampą parlamentu przemaw.ali poseł 
A d l e r ,  poseł S c h u m e i e r ,  radca miejski

BT a  it iT i a I i  r  nr wy iv r, , O l*  w iiA i i ly i  «■* l i r -41 i i i  poloca si^ój bogato zaoptiirzof y skłal matGryaló^ 1 3] u
JM UJ W A 9 i i  j  l i i  C lH f I v v A l  r H I  d j  11 i angielskich oraz gotowych ubrań własnego wyrobu.
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R e y m a n  i po czesku redaktor T o m s c h i k .
Gdy pochód robotników ukazał Bitj pr/ed 

gmachem uniwersyteckim, przed któjym stały 
oddziały robotników słow ańskich i wioskich, 
witano pochód okizykami we wszystkich na­
rzeczach słowiańskich i wołaniami: EwivaJ

O godzin ę 12 w południe zakończyła się 
demonstracya.

Wiedeń Gdy podczas wczorajszych przedpo­
łudniowemu OBmodstfracy} rie  przedsięwzięto źa 
dnego aresztowania, aresztowano dopiero po 
połndnin 8 młodzieńców w czasie zdejmowania 
flag czerwonych z masztu przed pailamentem. 
Po spisaniu protokołu wypuszczono ich na wol­
ność.

Bojki studentów.
W edań. Przed gmachem uniworsycetu. Drzy- 

=tzło da starcia między niemieckimi a słowiań­
skim! i włoskimi studentami. Słowiańscy stu­
denci już o godzinie' 9 rano obsadzili rampę 
uniwersytecka i postanowili nie aać się wy 
przeć przez studentów niemieckich.

Jeden ze studentów przemówił i oświadczył, 
ze demonstrują oni przeciw niemieckim studen­
tom,, a nic przeciw riemieckiemn charakterowi 
uniwersytetu. O godzinie 10 nadeszli niemieccy 
studenci, strojni w czarno-żółto-czerwone ko- 
kardi. i szturmem chcieli wyrzucić z uniwer­
sytetu swy^h słowiańskich kolegów. Polieya 
przeszkodziła temu

Wleoon. W  czasie dzisiejszych zajść przed 
uniwersytetem, weszli policjanci na rampę Pod­
czas szamotania się policyantów ze studentami, 
k i l k u  p o l i c j a n t ó w  i k i l k u  s t u d e n ­
t ó w  o d n i o s ł o  r any .

SŁrejk1 uniwersytetu
Wiedeń. Jak „Htchschul. Korresp.* donosi, 

postanów ł senat wskutek onegdajszych zajść 
u n i w e r s y t e t  z a m k n ą  5 i aż do dalszego 
zarząazenia w s t r z y m a ć  w y k ł a d y

Wiedeń. W uniwersytecie umieszczono na ta­
blicy obwieszcz nie rektora, oznajmiające, że 
uniwersytet, zostfje zamknięty az do dalszego 
zarządzenia z powoda zaburzeń studenckich.

Zaburzenia w  Pradze.
Praga. W  sobotę odbyło się zgromadzenie 

fcocwalno-doiroki atyczne, na ktorem w gwałtowny 
sposób omawiano z a j ś c i a  pod zas ostatnich 
demoustracyj w W i e d n i a .  Następnie u< zest- 

d nicy zgr m idzenic udali się przed lokal redakcyi 
„Prawo Ludu1*, a stamtąd w kierunku placu 
św. Wacława Na ul. WhMzimierza nagle 
bez powodu o b r z u c o n o  p o l i c j ę  g r a d o m  
k a m i e n i .  Gdy wezwania do rozejścia się nie 
skutkowały p o l i c j a  d o b y ł a  s z a b l e  w raz 
z ż a n d a r m e r y ą  r o z p r ó s z y ł a  d e m o n  
s t r a n t ó w .  D w ó c h  i n s p e k t o r ó w  p o l i c j i  
ciężko r a n n y c h ,  20 p o l i c j a n t ó w  l e k k o .

Praga. Miasto byłu wczoraj ponownie, w i d o ­
w n i ą  d e m o n s t r a c y i .  Przed południem ze­
brało się na płaca Wacława około 10.000 osób, 
przeważnie socynlnych demokratów, do których 
orzyłączyła się grupa n a r o d o w y c h  socyaii- 
atów W kilku miejscach z e l ż o n o  p o l i c y ę ,  
a po w ejśca na Prekopy p a d ł o  z t ł u m u  
k i l k a  s t r z a ł ó w .  Demonstranci wkrótce za­
pełnili Prekopy. P o l i e y ę  o b r z u c o n o  ka ­
m i e n i a m i ,  p r z y c z e m  k i l k u  p o l i c y  a u 
t ó w  o d n i o s ł o  z n a c z n i e j s z e  r a n y .  Gdy 
z tłumu ponownie strzelauo, p o lie y a  r ó wn i e ż  
ds<;> k i l k a  B t r z a ł ó w ,  poczem tiara się 
rozprószył, . wojsko opróżniło alice i eamknęło 
dojście do Prokopów. Równocześnie zarządzono 
zamknięciu domów. Tłum, rozprószony przez po- 
licyi; i wojsko, w powrocie do przedmieść do­
puścił- się licznych ekscesów. Wybiiaoo szyby 
w gmachach pubPcznych, obrzucano polieyę ka 
mieniami i grożono napadem na kociisaryat po- 
licyi w O l e s z o w i c a c h ,  dla ochrony którego 
zarekw rowan: wojsko . P o południa ściągnięto 
asystencję wojskową, gdy atoli zanurzenia dalej 
t r w a ł y ,  w y r u s z y ł o  w o j s k o  w i e c z o r e m  
p o n o wn i e .  Demonstranci wz ai eś l i  oa yicaaę 
którą jednaK wojsko i pol:cya usunęły Wyrzą 
dzono też szkody w u i e m i e c k i e m  gimna- 
zynm w W i n o h r a d a c h  i w domu posła 
K *• e i c z i k a w Oleszowicach. W  ciągu ńnia 
dokonano licznych aresztowań,, z tego przed po­
łudniem 65. P r z j r w i e l u  a r e s z t  o w en y c L 
z n a l e z i o n o  dfugle noże i oslre sztylety.

Praga Około, godziny 11-iej przedpołndniem 
zebruły się t ł n m y  l u d n o ś c i  przed redakcyą 
dziantiika „Prawo Lidn“ , wznosząc rozmaite 
okrzyki. Pewien policjant został zaatakowany 

muisial 3ię schroni14 w gra acha rządowym.
Praga W  mieście około godziny 10j-wieczo­

rem, panował w z g l ę d n y  spokój, ale na przed­
mieściach tumalty t r w a j ą  d a l e j .  Wojsko, 
żanuarmeryę i polieyę ekscedenci o b r z u c a l i  
k a m i e n i a m i  i s z k l a n k a m i .  Tłum w je- 
dnem miejscu rozprószony, zbierał się zaraz 
w d r ą g i e m . .  Pod konia jednego z oficerów 
z asystencyi wojskowej miano rzucio ogień 
sztuczny. K o ń  z r z u c i ł  o f i c e r a ,  ktćry do­
znał c i ę ż k i c h  o b r a ż e ń  i został przewie­
ziony do szpitala. W  wielu miejscach potłu­
czono latarnie. Aresztowania trwają w dalszym 
wągu Przy wielu uwięzionych, znaleziono re- 
c * o l w e r y  z o s t r y m *  ł a d u n k a m i .

Praga. D^munstracye na przedmieściach prze- 
■ ciągnęły się wczoraj p r a w i e  do  p ó ł n o c y .  

Tłum przeciąga! ulicami śpiewając i wybijając 
szyby Dopiero po północy ulice miały z wy 
k ły  w y g l ą d  i wojsko wróciło do koszar. Na 
prośbę deputacyi robotniczej przerwano popo­
łudniowe przedstawnn.e w Teatrze Narodowym 
opery „Oniegin* po pierwszym akcie, a odwo­
łana przedstawienie wieczorne.

Praga. Podczas wczorajszych demonstracji, 
jeden z robotników wylazł na wiełki pomnik 
św Wacława, stojący przed muzeum i wsadził 
na jego głowę czapkę robotniczą, a w rękę 
wetknął czerwony sztandar, Gdy to zobaczył 
unm zgromadzonych robotników, .aczął krzy­
czeć: Ni< ch ży,e powszechne prawo głosowania! 
Niech żyje rewolucja w Rosy i!

Praga. Policyantów obrzucanu wczoraj ciągle 
k a m i e n i a m i .  Wielu pulieyantów rannych; — 
Załogę praską wzmocniono oddziałami wojsko- 
wemi z Czasławia i Klatowa

Praga. Za ndział w zaburzeniach aresztowano 
łu wczcraj około 100 o.iób,. między niemi ednego 
s t u d e n t a  r o s y j s k i e g o  z P o ł t a w y ,  który 
zachęcał do demon3traeyi.

Próczi piechoty w uśmierzaniu ekscesów biał 
także udział szwadron konnicy i dwa oddziały 
strze’ ców.

Słychać, że dwaj silnie ranieni wczoraj, zmarli

w szpitain. Rannych ma być bardzo wiele osób, 
ile, dotąd nie obliczono.

Na placu Karola demonstranci wznieśli bary­
kady. K tóre dopiero wieczór rozebrała polieya 
i wojsko.

Praga. Terminator P o l  i t z e r  (16-letni), ra ­
niony wczoraj, u m a r ł  d z i ś  w k l i n i c e .  —  
Ogółem raniono wczoraj 47 osób ciężko, 180 
lekko. Aresztowano 130 osób.

Strejk techniKow.
Praga. Słuchacze czeskiej politechniki uchwa­

lili n ie  u c z ę s z c z a ć  na w y k ł a d y  i opu ­
ś c i l i  s a l e  w y k ł a d o w e .  Następnie zebrał 
się przed gmachem politechniki i wnosili okrzy­
ki na cześć powszechnego prawa głosowania.

Demona trący b w  innych miastach
Stanisławów. Wczoraj odbył się tn wiec 

urzędników pocztowych z miast i okolicy. Na 
wiecu przemawiał poseł do Rady państwa 
S t w i e r t n i a .  Uchwalono rezolucyę, z a w ija ­
jącą żądania urzędników pocztowych.

Ostrawa Morawska. Wczoraj oabyło się tn 
zgromadzenie socyalistyczne, z udziałem kilku 
tysięcy lndzi. O powszeennem prawie glosowa­
nia mówił posei C i n g -  Po zgromadzeniu od­
był się pochód po mieście.

W  C i e s z y n i e  odbyło się także zgromadze­
nie Robotnicy mządzili pochód. Także w in­
nych miastach śląska odbyły się zgromadzenia, 
które miały przebieg zupełnie spokojny.

Saloburg- W  kurnauzie odbyło się wczorai 
zgromadzenie socyalistyczne z manifestacja^ i 
na cześć rewolncyi w Ro3yi i p o w s z e c h n e ­
g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  Przed gmachem 
rządu kolejowego urządzono również manifesta­
cję. Wypankow nie Dyło.

Ihsbruk. Wczoraj odbyło się zgromadzenie 
socyalistyczne, na którem przemówił przywódca 
robotniKów G o l d h a m m e r ,  omawiając wyla- 
rzema w Rosyi. Wniósł on wyrażenie sympatyi 
rosyjskiej walce rewolucyjnej. Uchwalono re­
zolucję na korzyść p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a ,  oraz wezwano partyę do przy­
gotowania strejku masowego.

Tryest. Około 1500 osób przeciągało wczoraj 
wieczorem ulicami, wznosząc okrzyki na cześć 
p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g o s o w a n i a  oraz 
przeciw dyrektorowi policji i prezydentowi mi­
nistrów. D o  o k i e n  e k s p o z y t u r y  p o l i ­
c y j n e j  r z u c a n o  k a m i e n i e .  Kilka osób 
odniosło rany. Polieya przedsięwzięła kilka are­
sztowań. U jednego z aresztowanych z n a l e ­
z i o n o  s z t y l e t .

Anarchia w Rosyi.
Reakcyjna kontrrewoiu^ya w Rosyi szerzy 

się jeszcze i wywo.uje w wieln miastach zn- 
pełną aDarchię. Z Petersburga donoszą, że i tam 
oficerowie policji organizują tak zw. „czarne 
bandy*. Kierownicy ruchu rewolucyjnego zna 
leźli się wobec tego na razie w przykrem po­
łożeniu, gdyż dzika ta reakcyjna agitacya krę­
puje ruchy i swobodę żywiołow, walczących o
wolnośó

Ostatecznie rząd nie będzie roogł długo tole­
rować gwałtów rozpasanego motłochn. a ten 
orucalny i zdradziecki sposób walki zwiększy 
tylko jeszcze n i e n a w i ś ć  ogółu rosyjskiego 
ao reakcyjnych żywiołow w rządzie 

Pomiędzy W i t t e m  a T r e p o w e m  trwa 
dalej zacięta walka zakulisowa i jawna, która 
odbija się dotkliwie zwłaszcza na w i ę ź n i a c h  
p o l i t y c z n y c h .

(Telegramy „N. Reform y" z 6 listopada.) 

Maniłestacya narodowa.
Lwów. (Tel. pryw.j Do „Słowa Polskiego* 

telegrafują z Warszawy o przbbiegu wczorajszej 
manifestacji narodowej: Plac przed pomnikiem 
Mickiewicza zalany był mrowiem ludzi. Mluzyka 
grała hjmn narodowy a zebrani śpiewali „Bo­
że coś Polskę•' Następnie ruszył tłnm. Na czele 
szli księża oraz niesiono 30 sztandarów naro­
dowych. Masa ludzka płynęła wzdłuż Nowego 
Świata i Krakowskiego Przedmieścia. Obliczono, 

e w olbrzymiej tej manifestacji wzięło udział 
200 do 300.000 tysięcy osób. Pochód płynął ku 
ogrodowi botanicznemu, ku pamiątkowej ka­
pliczce. Sklepy były zamknięte. Ruch kolewj 
ustał. Domy przystrojono dywanami, orłami 
polsk mi i portretami Kościuszki, Mickiewicza 
i Sobieskiego. Na jednym z balkonów w Ale­
jach Ujazdowskich zauważono Sienkiewicza. 
Wołano: „Niech żyje Sienkiewi; z!“ S i e n k i e ­
w i c z  p r z e m ó w i ł  z b a l k o n  a, kończąc 
okrzjkiem: „ N i e c h  ż y j e  I n d  p o l s k i ! *
„ N i e c h  ż y j e  p o l s k i  r o b o t n i k !“ „ N i e c h  
ż y j e  P o l s k a ! *  Okrzyki te tłum powtarzał. 
Następnie zw iódł się pochód w ulicę Marszał­
kowską. również odświętnie udekorowaną.

W Saskim ogrodzie, przez który pochód prze­
ciągał, widziano wojsko, które przyglądało się 
manifes acyi spokojnie i w c a l e  n i e  i n t e r ­
w e n i o w a ł o .

Przez ul Berga wrfbił pochód na Nowy 
Świab Tutaj z kr uianków kościoła św. Krzy­
ża przemawiał p. S z ko p o w s ki. —  Po wnie- 
s.enin sztandarów narodowych do kościoła p /- 
czął się tłum zwolna rozchodzić. Przez Cały 
czas trwanm olbrzymiej manifestacji, jakiej 
Warszawa nigdy jeszcze nie widziała, nie było 
ani jednego n;eszczęśliwego wypadku. W ieczo­
rem było na ulicach cicho, a miasto było 
wspaniale iluminowane.

Zamknięcie redakryj,
Berlin. Do „Berliner Tageblattn* telegrafują 

z Warszawy że redakcje „Kuryera Warszaw­
skiego* i „Kuryera Narodowego* są  za ­
m k n i ę t e ,  o p i e c z ę t o w a n e  i o b s a d z o ­
ne  w o j s k i e m .

Z  W a rsza w y i z  fjrowincyi,
Berlin WeJłng doniesień z Warszawy, posta­

nowili urzędnicy z a r z ą d u  m i e j s k i e g o  u- 
ż y w a ć  p o l s k i e g o  j ę z y k a  j a k o  u r z ę ­
d o w e g o .  Urzędnicy wszystkich biur głównej 
admiuistracyi p r z y ł ą c z y l i  s i ę  do  s t r e j k u .

Warszawa K i l k u  a g i t a t o r ó w ,  którzy 
usiłowali wywołać r o z r u c h y  p r z e c i w  ży - 
d o m, zaolto

Warszawa. Słychać, że na urząd telegraficz­
ny w Radomiu rzucono bombę

Straż robotnikow 
Katowice. Na komorze Czeladź E3tfiwili strej- i by, a 10 poraniono

kujący sGaż, która wzbrania kobietom z Gór­
nego Śląska przewozić z Ki ólestwa bez cł» mię­
so i zapasy maki. Kupcy z Królestwa, którzy 
oosyłają targi na Śląsku, s i ł ą  w s t r z y m y ­
w a n i  są p r z e d  p r z e c h o d z e n i e m  g r a ­
n i c y .  Wypadki te spowodują podrożenie środ­
ków żywności na Górnym Śląsku.

W strzym anie rucnu Kolejowego.
Wrocław. Dyrekcya Kolei ogłasza następujące 

obwieszczenie: Z powodu przepełnienia dworca 
kolejowego w Oświęcimie wysyłkami, n ie  na- 
ł e ż y  p r z y j m o w a ć  p o s y ł e k  z R o s y i  
p r z e z  A n s t r y ę ,  jakoteż transito Brodj i 
transito Podwołoczyska. Znajdujące się już w ru­
chu towary w s t r z j m a ć  i pozostawić do dy- 
spozycyi nadawców.

** *
Genmet Wittego.

Petersburg. Car przyjął dymlsvę ministra 
finansów Kokowcewa. Jego następcą ma być 
mianowany Szypów, pomocnik Wirtego na kon­
ferencji pokojowej w Portsmouth

Petersburg. Witte nie mógł dotychczas przed­
łożyć carowi pełnej listy członków nowego ga­
binetu.

Dym isya Butygina.
Petersburg. (Doniesienie pet. Ag. tel O k lz  

carski donosi o przyjęciu d y m i s j i  ministra 
spraw wewnętrznych B u ł y g i n a .

Ustawa prasowa.
Petersburg. Prowizoryczna ustawa prasowa

j e s t  j u ż  p r a w i e  g o t o w a .  Słychać, że zo­
stanie ona ogłoszona juz w najbliższych ama< h.

Zapewnienia rząau.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag, tel.) K o ­

m u n i k a t  r z ą d o w y  upatruje ogólny powód 
ro/rnchów w r o z g o r y c z e n i u  jednej części 
ludności przeciw drugiej, a to z powodu mani­
festu z dnia 30 października. Jedynie może za- 
pobiedz rozruchom przejęcie się przez wszyst­
kich przekonaniem, że reformy zostaną n i e z a ­
c h w i a n i e  p r z e p r o w a d z o n e  i ż a d n e  
u s i ł o w a n i a  p r z e c i w n e  n i e  s t a n ą  im 
na  p r z e s z k o d z i e  Komunikat wzywa spra­
wców rozruchów do umiarkowania i apeluje do 
loialnych poddanych, licząc na ich współdziała­
nie w dziele uspokojenia kraju. R z ą d  ż y c z y  
s o b i e  p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m ,  przy­
czem chce się oprzeć na spokojnej większości 
naroda, Której drogim jest przyszły rozwój Ro­
syi na podstawie wolności obywatelskiej i nie­
tykalności t e r y t o r y a l n e j  Szczególnie liczy 
rząd na p o p a r c i e  p r a s y ,  która mnsi zrozu­
mieć, że w obecnej sytuacji zjednoczenie sił 
duchowych całego narodu jest koniecznem.

Am nestya tylko częściowa.
Berlin. Do „Tageblattn* donoszą z Peters­

burga. Dotychczas wypuszczono na wolność 
na mocy a m n e s t y i  około 400 więźniów p o ­
l i t y c z n y c h ,  lecz przeważnie z więzień po­
licyjnych i sądowych, natomiast w twierdzy 
P e t r o p a w ł o w s k i e j ,  która jest p r z e p e ł ­
n i o n a  więźoiam' wypuszczono dotychczas 
tylko cztery kobiety Słychać że T r e p ó w  
wbrew rozporzj zeuiom imuestyi zatrzymał 
w więzieniu 110 więźniów. Ludność wobec tego 
ogarnia znów wielka n i e u f n o ś ć  Jo rządu 
Doniesienia kilku liberalnych gazet, że mają 
dowody na to, iż także w P e t e r s b u r g u  
o f i c e r o w i e  p o l i c y i  o r g a n i z u j ą  z mo 
t ł o c h u  u l i c z n e g o  t ak  zw. „Czarne sotnie", 
wywoiala w mieście w i e 1 k ą trw ogę. Dalej 
stwierdzono, żb z polecenia T r e p o w a  poza- 
Krywano wszędzie k o n s t y t u c y j n e  m a n i ­
f e s t y  c a r s k i e  i n n e m i  p l a k a t a m i

Waiki reakeyonistów.
Petersburg. (Doniesienie Pet. Ag. tel.). jak  

donoszą z W * a t k i ,  uczestnicy m a n i f e s t a ­
c j i  r e a k c y j n e j  zaatakowali osoby, należą­
ce do inteligencji. Wiele osób poległo, wiele 
odniosło rany.

Z R y g i  donoszą, że pewna liczba starowier- 
ców, demonstrując, starła oię z grupą żydów. 
Dziesięć osob poległo, 60 odniosło rany

fyflls. (T. A. P.) Na grupę reakeyonistów, 
którzy z portretami cara urządzili puchód przez 
miasto, strzelano z rew olwerów i rzucano bom­
by Wojsko, które towarzyszyło pochodowi, od­
powiedziało strzałami; 1U osoo  zabitych, 30 
rannych W czasie manifestacyj dw e osoby, 
które niosły k o s z  z b o m b a m i ,  poniosły 
śmierć z powoda eksplozji bomb.

Tyfils. (Doniesienie pet Ag. tel.). We W ła- 
d y k a u k a z i e  urządzono d e m o n s t r a c j e  
r e a k c y j n e  i rewolucyjne. Przyszło do starć 
między zwolennikami obu partyj. —  Z o b n  
s i r o n  s t r z e l a n o .  Cztery osoby zabite, kil­
kanaście odniosło rany.

Baku. (Doniesienie pet. Ag. tel.). Na r e a k ­
c y j n y c h  robotników rosyjskich i Mahometan, 
manifestujących ze sztandarami narodnwemi i 
obrazami cara, rzucali Arm eńczycy bomby z o- 
kien, oraz strzelali z rewolwerów. Robotnicy 
podpalili dom ■ pewnego Ormianina. —  P o ż a r  
r o z s z e r z y ł  s i ę  na  20 d o m ó w  W jednym 
z tych domow eksplodowało 15 bomo k wiele 
Skrzyń z nabojami. Znaleziono przy tej sposo­
bności wiele broni. M a n i f e s t a n c i  z r a b o ­
w a l i  c z t e r y  s k l e p y .  Podczas tych zajść 
p o l e g ł o  i o d n i o s ł o  r a n y  około 20 osób. 
Przedsięwzięto środki dla ochrony gmachów 
rządowych, konsulatów i banków.

Rozruchy antiiydowskie.
Petersburg. (T. A. P.) W I w a n o w i e  i 

W o z n n s e ń s k u  rozpoczęły się wczoraj r o z ­
r u c h y  przeciw żydom. Kilka domów i skle­
pów z r a b o w a n o .  Wiela żydów zabito i zra­
niono

Berlin Do „Rnss. Korrespondenz* donoszą 
z Odessy okropne szczegóły o trwających je­
szcze rozruchach antlżydowskich. Wieln żydom 
w ykłuwino oczy, Innych zrzuoano z plętr lub 
daohow domow, innych wreszcie zabijano po­
woli s z t a b a m i  żelazuemi. W  niedzielę popo­
łudniu otrzymano w Petersburga wiadomości, 
że rzezie trwają dalej w K a z a n i u ,  S a r a t o ­
wie,  K i j o w i e ,  O d e s s i e ,  R o s t o w i e ,  M i ń ­
sku,  T o m s k a ,  T e o d o z j i ,  J a r o s ł a w i a ,  
M a r i s m p o l u ,  E l i z a b e t g r a d z i e  i wielu 
innych miantach.

Ryg*. Popołudniu powtórzyły się krwawe 
starcia w mieście. Do s y n a g o g i  ż y d o w ­
s k i e j  s t r z e l a n o .  Ogółem zabito tam 4 oso-

Ryga Wczoraj w niedzielę przyszło tu do 
krwawjch starć między łydami, Łotyszami 
I Siarcwlernnml, w których zginęło 8 osób. 
W końcu w kroczyło wojsko i r o z p ę d z i ł o  
w a l c z ą c y c h .  Agitatorowie rewolucyjni roz­
dzielają bron między ludność

„Czarne sotnie“ w  Moskwie.
Petersburg. Z Moskwy donoszą: W  mieście 

zawsze jeszcze panuje a n a r c h i a .  Wczoraj w 
kilko dzielnicach szczególnie w żydowskich 
p r z y s z ł o  z n ó w  a o  K r w a w y c h  w a l k i  
r z e z i .  „ C z a r n e  s o t n i e *  złożone z najgor­
szych żywiołów pospólstwa, pijane, rozszalałe, 
grasują po mieście w straszliwy sposób. Prze­
ciągają one ulicam* z chorągwiami cerkiewne- 
mi i p o r t r e t a m i  c a r a  i zmuszają wszyst­
kich, aby z d e j m o w a l i  c z a p k i  p rzed  n ie­
mi. Wzbraniających się biją do krwi albo za ­
b i j a j ą .  Z szczególną zaciekłość ią bandy te 
rzucają się na s t u d e n t ó w ,  k t ó r y c h  k i l ­
k u n a s t u  r o z e r w a n o  na  k a w a ł y  l u b  w 

n n y  o k r o p n y  z a m o r d o w a n o  s p o s ó b .
Moskwa. (T. A. P )  Kilku s t u d e n t ó w ,  

ściganych przez reakeyonistów, schroniło się do 
szkoły inżynierskiej i stamtąd zaczęło strzelać 
do swoich prześladowców, którzy obrzucili szkołę 
kamieniami. Nadeszli kozacy i oDsadzili budy­
nek.

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Wszystkie r e s t a n- 
r a c y a  i g o s p o d y ,  wskutek strejku p e r s o -  
n a l n  z a m k n i ę t e .

Kozacy pokonani.
Paryż. Z L o n d y n u  telegrafują, że podczas 

rozruchów w L i  ba w ie  przyszło do walki 
między piechotą a kozakami w której kozacy 
zostali zniesieni.

Rabunki.
Kronstadt. (Doniesienie pet. A. tel.) Maryna­

rze, żołnierze i robotnicy z r a b o w a l i  w c z o ­
r a j  k i l k a  d o m ó w  p u b l i c z n y c h .  Dla u- 
śmierzenia rozruchów wysłano wojsko, które 
oddało k i l k a  s t r z a ł ó w ,  a następnie zam­
knęło kilka nlic.

Car a Finlandya.
Londyn. Do „Dany Telegraph* donoszą z Pe­

tersburga, że u k a z  c a r s k i  c o  d o  F i n l a n -  
d y i  w d n i u  w c z o r a j s z y m  me był jesreze 
przez cara podpisany. Dotycząca wiadomość 
„Timesu* była niedokładna. Korespondent „Daily 
Telegraphu* dodaje jednakże, że n ie  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  iż cai ukaz ten wyda.

Konstytucya dla Fihlandyi.
Helslngłors. (Doniesienie Binra Rit/aua.) Na 

podstawie podoisanego onegdaj m a n i f e s t u  
c a r s k i e g o ,  zniesione zostają : manifest In­
dowy, ustawa wojskowa z r. 1901, rozporządze­
nie w sprawie zmiany statutu senatu i o roz­
szerzeniu kompetencyi genez ał-gubornatora, in- 
strukeya dla generał gubernatora i jego towa­
rzysza, postanowienia o wydalaniu urzędników 
sądowych i cywilnych ze służby, oraz rozporzą­
dzenie o uregulowaniu funkcyi żandarmów i o 
ograniczeniu prawa zgromadzania się.

Senat wezwany został o poczynienie propo- 
zycyj w sprawie u o w ° j  o r d y n a c j i  w y ­
b o r c z e j  na podstawie powszechnego I ró­
wnego prawa głosowania, jakoteż o poczynie­
nie propozycyj, celem wypracowania k o n s t y- 
t u c y i, któraby także upoważniała zastępców 
lud a do kontroli działalności władz.

Helslngfors. S^nat otrzymał polecenie ogło­
szenia n a t y c h m i a s t o w e g o  z n i e ś . e n i a  
c e n z u r y  i wypracowania ustawy o wolności 
prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń. Ustawy te 
do zebrania się Sejmn, mają być wypracowane. 
Sejm, który się wkrótce zbierze, obradować ma 
taaże nad ustawą o reprezentacyi Indowej.

Walki w  Finiandyi.
Haparanda. Ż a n d a r m i ,  którzy usiłowali ko­

ło Simo zerwać szyny kolejowe, zostali przez 
włościan pojmani i odstawieni do Uleaborga.

Wczorai przyszło w Waza do s t a r c i a  mię­
dzy kozakami a tłumem. Kozacy zdarli niebie- 
sko-białą flagę i umieścili w jej miejsce flagę 
rosyjską. D w i e  o s o b y  p o l e g ł y .

Ż T o m e  a donoszą, że w poniedziałek od­
będą posłowie sejmowi posiedzenie.

Nebogatow w raca do Rosyi.
Marsylia. Okręt „Indye* przybył tu z N e 

b o g a t o w e m  i 3 ros. oficerami na pokładzie. 
Nebogatow odjechał stąd wczoraj wieczorem 
przez F r a n k f u r t  i B e r l i n  do  P e t e r s -  
b n r g a .

f e i e f u w  i t e l p l i c n i
W

a*

z dnia 6 listopada

„Hak* ‘ we Wloszeoh.
Medyolan W teatrze „Lirico* pod dyrekcją 

p. Ludwika Hellera wystawiono wczoraj „Hal- 
g.ę“ Moniuszki. Opera zyskała wielkie powo­
dzenie. Pnbliczność nagradzała nie milkuącemi 
oklaskami p. Bohnss ("Halka) i p. Leliwę (Jon- 
tek). Krytyka wyraża się o dziele Moniuszki 
z entazyazmem. —  Przedstawienie wczorajsze 
otwarło drogę operze polskiej we Włoszech.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń. „N. W. Tagblatt* dowiaduje się, że 

Rada państwa zwołana będzie prawdopoaobnie 
już d n i a  28 l i s t o p a d a .  Prezydent gabinetu 
Gautsch zamierza zaraz na pierwszem posie­
dzeniu określić jasno nowe stanowisko rządu 
w s p r a w i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o .

Wiec urzędników pocztowych.
Wiedeń. Wczoraj odbył się w ratuszu ogólny 

w i e c  a r z ę d n i k ó  w p o c z t o w y c h .  W Imie­
niu ministerstwa handln zabrał głos radca mi- 
nisteryalny W a g n e r  i wsk«zał, żs Kierownik 
ministerstwa handln z żywem zajęciem bada 
życzenie urzędników pocztowych Zgromadzenie 
nenwahło rezolucyę, wyrażającą żądanie zapro-| 
wadzenia 35 lat służby i polecającą kierowni­
ctwom stowarzyszeń urzędników pocztowych 
podjęcie kroków, celem muteryalnego polepsze­
nia stosnnsów i zaprowaazen pragma. yki służ­
bowej.

Przesilenie na Węgrzech.
Arad. Komitet municypalny Arad a na odby­

tem onegdaj po południu gbneralnem zgroma­
dzeniu instalował nowego naaznpana Yasarhe- 
lego. Za zaprzysiężeniem jego oświadczyło się 
69 głosów przeciw 25 Po 13 przemowach opo- 
zycyjnych d o k o n a n o  z a p r z y s i ę ż e n i a

K rw a w e zgromadzenia.
Waraźdyn Na zgromadzeniu paruj i prawnej 

przjszło do  s t a r c i a  z s o c j a l i s t a m i .  —  
Zgromadzenie to miało za cel protest przeciw 
uchwale posłów chorwackich w Rjece. Socyali- 
ści, wtargnąwszy na zgromadzenie, wznosili 
okrzyki na korzyść p o w s z e c h n e g o  p r a  
wa  g ł o s o w a n i a .  Wobec obaw, że przyjdzie 
do poważnych starć, wojsko było rozstawione 
w ulicach. Podczas starcia w lokalu zgroma­
dzenia, k i l k a  o s ó b  o d n i o s ł o  r a n y ,  z a ­
d a n e  n o ż a mi .  W końcu udało się tłumy roz­
prószyć.

Bako. (W ęgry) Partya niezawisłości odbyła 
wczoraj wwczorem zgromaazenie, na którem 
mi .dzy innymi obecnym był prezydent Izby po­
słów J n s t h  i hr. A p p u n y i .  Krytykowali 
om program br. Feyerwarego. Mowy ich prze­
rywali socyaliśc często oKrzykami na korzyść 
powszechnego prawa głosowania z rewolncyi 
rosyjskiej. Hr. A p p o n y i  zabrawszy głos, nie 
mógł przez ńwandrans przemawiać skutkiem 
wrzawy, wywołanej pizez socyalistów. W koń­
cu p r z y s z ł o  do  b ó j k i  między socyalistami 
a zwolennikami partyi niezawisłości. Po dłuż­
szej utarczce w y p a r t o  s o c y a l i s t ó w .  Pre­
zydent Izby posłów J n s t h  oświadczył, że za­
chowanie się socyalistów przyznaje słuszność 
tym, którzy twierdzą, że nie dojrzeli oni je ­
szcze do powszechnego prawa głosowania. Przy- 
ęto rezolaryę, wyrażającą zaufanie koalicyi.

Strejk generalny we Francyi.
Paryż. W Talonie, Breście i LorianJ odbyły 

się zgromadzenia robotników arsenałów, na któ­
rych oświadczono się za strej kiem general­
nym

Sejm w  Czarnogórze?
Cetynia. Ks. Mikołaj wydał pioklamacyę, za­

rządzającą wybory depntaeyi, która została zwo­
łaną na 6 grudnia.

Zamordowanie misyonarzy.
Pekin. Potwierdza się wiadomość o zamordo­

waniu w L j e n h u ,  a m e r y k a ń s k i c h  m i ­
s j o n a r z y .

OdpowiedsiaLaj redaktor i wydawca: 
M i c n s ^  K o m o p u i B i k ’ .

H  i  N  I g
aly w dwa la aib gtsahad&i od 

Redaksy >

Dr Maurycy Kapelłner
lekarz chorób skórnych i wenerycznych, ordy­

nuje od godz. 3 —5. Ulica Bracka, 8.

Adwokat dr Cuzar Schmindling
przeniósł kancelaryę 3822 3 5 

do domu w Rynku głównym , L. 32. linia C-D

Dr Grzegorz Grzybowsk:
asystent c. k. szk )ły położnych, ordynuje od godz. 
3— 5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

ulicy Niecałej, L. 5, I piętro. Tel nr. 678.

IJ -t łn l  1AIo n r ll  w Wiedniu jest naj<vięoej odwle 
n u  101 WW d llU I  (Izafly pribl Polaków.

Kursa telegraficzne.
gladeś, 6 listopada.
Akoyc astry wskiego r*VaJn kredytowego 675 u5. 

Akoye -.ęaleMkieao 7 okłada kredytowam. 782'—. \ko— 
AijjiOijanira 8 )8 '— . Akcye Uolc®Hanka 872 25 A,koy» 
iiilr-ierbr.oka 444 26 Akcje P aiuveieua f 67'60 l m j  
Boiienoredii 1C87 — Akoye Galicyjskiego banka óljwle 
osnigo 660 - .  Akiije kniei piAstwo’ , k 673 Aknya 
kole! *o«'n4aJowa^ 128 60, Aieyn kniei < 54‘—
Akoya łx l«! 5680. Akoya koiii os?fTJiow?->
osiej 584— nkaye -i-pisiy ii89 75. Akcye £ ) s i  Ł-armay.* 
639 — Akoye FraśMogt iW eK yatw s jtc>l«Min$i 2703 ■ 
Akoye fabryki bnmt 589 —. ąkoy< T -w k le  i , - w )  *** 
367'— . A io r«  aa.Ut^ikieg.ł F « j« c k :e s „  Taw*rty*?w* 
aaltoweuo 887 —. OŁUgaoyt węgłorikio 
95 70 łUnsa •ajowa tOul'3 Rwoss «*ronoire »a*try*-J» 
ICO 16 Bau*,' koronowa w-egtwiks 95 75 6» l. 1
Towarsystwa kradytowegc U9'— . 4•/, tAUj
Ktaku .ilpcteosucgc ŚS — 41/,*/,1 Llstrj Banka Łlyołi
W ilgo  101 34 5«/» TJtty Banki* bipotoL.aogo LS'50
**/„ rJst7 Banka Krajów igo 9a'**0 t '/ i ł/a U iły  n»nk: 
fci*jowes.. i<£) 85 SV, k -c  nn*-n* obłępcys Ba ikt kra­
jowego — — . 4c/» gaBfljjskte obligacje 
99 70. 4®/, ul iłoyjiia  ya.tyosbr aajowa « lofłtf t. ««  oO 
4*/, Poryosk o ia  ta Lwowa 98 '40. Loty tntnokia 1*7*60. 
Karki 117-63. R a f ę  964 — 

fiakier suaiy 18'65 —lb'H5 (18 G0— 18'70). Natta nie­
zmieniona. Spirytus osłabiony 5 8u -86 00.

Usosobi ' iie: Po lekkiem osłabieniu ns aliła podwyżka 
ikoyj kredy iv yoh na sprzedaże miejscowe, tylko targ 
muntaaów slaby
a n M a a M B a a M n a H s a p s a m a a M S i g

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

s 6 listopada Igodi. 1 r południe).
k Waluty, pł*°«ł śldajĄ

Rabie papierowe . . . ‘.   M  95*
Marki nirmteokii   ?  — 60
Franki papier o w i   95 95 cf. ai
Dwudzlrs. ./*ankówkl rf zioole . ■ • 19 10 19 ao

II. Llaty matawae
5°/o Listy zastawne prer Bankn hipot, 1 '1 — 112 —
41/,®/, Listy zastawne Banka hipot.} . lo o  60 101 10
4°/0 „ .  ,  „ 98 74 99 75
4 ‘ List zastawne Banka Krajowego 100 50 101 40 
4»/, „ . .  99 -  100 -
4°/, Listy sast gal. To w. kred. siem. nieok. 99 60 --------
4°/, ,  » » » ■ * 41-letn. 99 60 --------
4°/* m ,  .  Sli-letn 98 76 99 75

III. Obllgaoye I netyozkl..
4»/0 Galicyjskie obńgaoye propinaoyjne . 99 25 loO 25 
4 . Pożyoaka Krajowa i r. L895 ' . . 99 — 100 —
4°/, Pożyozkji miasta Lwowa . . . .  97 60 9 i  50
4‘ “U _ n miasta Lwowa . . . • • 100 25 101 25
4*/t Obligacje komunalne Banka kraj. . — — — —
6 ‘ /«*/o ,  „ „ .  • 10u 50 101 60
4 '/0 „ kolejowe 98 — 99 —

iv. l • • y.
Losy miasta Krakowa 92 — 97 —

V. A k a yt.
Akoye Banka nipotscanego we Lwowie 668 — 662 —

,  Gal. dla k. i p. „  K r a k . --------
„ Lw6 w-Cseraiowoe- Jaaay , 684 — 688 -

1
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Dzieci rozwijają się przy tem znakomicie i nie cierpią na zaburzenia
trawienia. ^

Wybitnie uznana w biegunce, nieżycie kiszek, 
rozw olnieniu i t. p.

Polecana przez tysiące iekarzów w kraju i zagranicą.

M a
a  d i

Ką

Nr. 354.

Najlepsze pożywienie dla dzieo_ zdrowych i 
chorych na żołądek.

D o nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Fabrik diat. Nahrmiltel R. KUFEKE, Wien I, und tieraedarf-Hamburą,

|^ fe< e1go

P a c z k i  w .^ p s z i A i i i r b k i e  ± l a r y b o i ^ n e  p o  8  K a i .'sir cukierni W. Klimczak i T. Hauser, Kr*aków, Szewska 27. 3791 5 15

Obiady oomowe
składające ,ię z 4 dań, na świeżem maśle 
bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 
wydaje się przy ui. Wolskiej I. 9, I p.

3774 6 0

• o o o o o o o o o o o  :»<>•
Powidła Bośniackie w3Tborne

już u.&DDŁły 3755 4 4
Marmolady owoc., morel, inne, 
Miody praśne i do picia, kuracyjne 

•m B a z a r z e  S p o ż y w c z y m
M. Nodieńskiego, Flo rya ń sk a  40.

W  niedzielę 1 święta sklep zamknięty, 
• o o o o o o o o o o o ^ o e

te o ffs iie  Tow.

w Krakowie, ul. Grodzka 52,udziela pożyczek na 6 j 6 */«% i przykuje wkładk. na oszczędność na 4 %%.3713 5 io jjyrehcya,

Porębski i Zimler
Kraków — Rynek 8

polecają

P r a c o w n i ę  szat liturgi­
cznych,

Materye kościelne,
Glony jedwabne, sztycho­

we i złote,
H a f t y  i k o r o n k i  ko­

ścielne. 3368 6 0

Towarzystwo
u b e z p i e c z e ń  a y e i o w y c h  1 p o s a ­
g o w y c h ,  pusiadające nowe kombina- 
cye i tanie taryfy, przyjmuje l t o  w i ­
e j  u i z o n  i  f a c h o w c ó w  do czynno- 
ści akwizycyjnej w miejscu i do po­
dróży pod korzy stnemi warunkami. —  
Szczegółowe oferty (djskrecya zape 
wniona) z podaniem wiekn pod napi­
sem „ I n t e l i g e d t o y  i  Ż d o l n y “  
poste restante L w ftw . 3b9l l 2

*
I 3798 3 3 
I

Bernard Leib, Tarnów

Dostarcza wszelkiego rodzaiu przedsię­
biorstwom węgli najlepszego gatuihu po 
bardzo przystępnych cenach I w&< unkaoh. 
Dostawa franco do każdej stacji kolaj. 

Cenniki na żądanie jezpłatiiie.

Na myszy polne!
Trucizny na m yszy polne:
G ła łid  f o s f o r o w e ,
O w i e s  s t r y c h n i n o  w y ,  o b ł u ­

s k a n y ,
P s z e n i c a  e t r y o h n L n o w a , 
I L o s k o l  tiu iący tylko myszy, nie 

szkodliwy dla mnych zwierząt, 
wyrabia

IwowsKa tabrvka chemiczna

Przy zamówieniu należy dołączać po­
zwolenie właazy politycznej. 8588 11 0

Nowość! Nowość!
Kała orkiestra kieszonkowa.

Pewna ilość osób może 
. ^  utworzyć całą kapel;

^ H K m w  z organków I bębna.
O rg a n k i z e z n a k o -  
m lty m a k o m p a n la -  

W g 3 L  m en tem  b ę b n a .
a Obicie mosiężne, 10 

dziurek 20 głosów, 
1 jakośd z bębnem 

BAi i  skórzanym. Każdy mo- 
że *araz grać. W ele- 
ganckiem pudełku K 

2’50. Takiesame o 16 dziurkach, 82 glozrch 
tremolo, Is. jakość z L< bnei ikórzanym ele- 
gauckiem pudełku 3 K Wysyła za zauczi 

Erzgenirgisches Mu8lkwuren-Ver*andthau8

^ Br0XNrlł06(Czecliy).
Ełouato Ilustrowane katalogi z przeszło 1000 od­
bitek wyayłr elf nt żadanl b każdemu za darmo 

oołaooar 3786 2 10

N erw obóle, O oioleo, B ól zębów , B ól g łow y  
osuwa trw ale 1 saybk_o> E X  4 3  U  m .  ^  Z S  J M L

wypróbowany X ol^ iity  D jx i.d k  CżVi <r> 1 chroniony
wyrobu aptekarza Edelmana.

Tyi lące listów d .iękozynnj ch i poleoeń ze strony pp. bekarzy klinik i szpitali powszeohnyob sw.adcza. najwymowniej o wysoaiej 
wartości iec_nioeej Ichtyomentholu, który działa nawel tan., gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne, 

lohtyomenthoi do nabycia we wszystkich prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: Ł a b o r a to r y u m  o h e m lo s n e  a p te k a r z a
b z y m o n a  E d e lm a n a  w  B o n o r o d o z a n a o n .

Cena Daszki z opisem nżyoia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.
W  Krakowie do nabycia: W  aptece p. K. Wiszniewskiego w apt. p. F, Gralewskiegu,

Ostrzega się najusilniej przed naśiadowniotwami i środkami zastępozync.1 i nprasza się żądać 
wyraźnie , I o b ty o m e n th o iu  E d e lm a n a 11. 361 i 5 6O s t r z e ż e n i e :

Kompletne
wyprawy dla położnic

zeacawion i polecane przez WW. PP. Pro- 
ieaorów ginekologii i położnictw a na Uni­
wersytecie Jagiellońskim , sprzedaje wyłącznie

Skład Apteczny M*g. farm.
Jadw igi Klemensie'wiązowej

w Krakowie, Karmelicka 15.
3451 10 0

Szkoła kroju i szycia
sukien damskich I dziecięcych.

Jrzyjmuje się tylko panienki z lepszych do- 
mów. — K a d z lu l l t f t r fs k a  14 , parter drzwi 
na prawo. 3573 8 12

Obiady domowe
zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
M o s t o w s k a ,  i i .  S ła w k o w s k a  6 ,

II piętro. 8695 11 12

UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA
3866 1 10

Z A W IA D O M IE N IE .

Ludwik Kowalski
zeg-armlitrz,

długoletni wspólpratownl*. * m y  Al. Suli­
kowski w Krakowie,

z a w ia d a  la  P .  T . P u b i i o z n o ś o , lż
z  nulem  15 w r z e ś n ia  II MS r. obJ ą i in ­
te r e s  z e g a r m is t r z o w s k i ,  lm t u le ją o y  
w  K r a k o w ie ,  w  S u k ls n n lo a o b  L  18 p o  i 
f ir m ą  W ł .  L im a n o w s k i n a  w ta s n o ś ó  
Polce- P. T. Publiczności zegary, zegarki i bu­
dziki z najlepszych fabryk z trzechletniem po- 
ręozti ik,u». W ykoaaje frszelkie reperau/e sn- 
mieanie i w oznaczonym terminie. Posiada 
ma skłsdz e wszelkie biżnterye, łańcuszki, bro­
szki i bieloki patryotyczne, łańonszkl złote 
i srebrne i t. p. C e - y  u d a r  p r z y s tę p n o .

V. tyii.że samym lokalu istniejąc] Z A K Ł A D  
A Y T « W a i I O Z y  W Ł A D Y S Ł A W A  M I-
'r,TŃ S K IE O O , cieszący się zaufać" m P. T. 
Publiczności, poleca się nadal. — Wykonuje 
w zeikie pieczęcie tak na metalu jakotez ka­
mieniu i kauozuka. Ryinje monogramy, herby 
i napisy stylowo i wedle najświeższych wzorów. 

3819 3 4

do pielęgnowania skór; w szczegól­
ności aby spędzić piegi i osięgnąć 
lelikamą barwę cery ni 3 znam 

lepszego 1 ukute zniejszego lecznicze­
go mydła nad znane nd dawna

Liliowe m ydło Bergm anaa
(znak: 2 górnicy)

.ryrobu 321 19 26
B E R O  M A N N ’A  i  S P O Z .

w Dreznle-DJeczynle n. t .
Po 80 h za kawałek mają na składzie 
W Krakowie: apt.: Bartmański i hp 
F. Ił-alewsK, Z. Marcom. F. Ka. Mi- 
kucki, M. P r o ń ,  W. Heu-k, L. Rosen­
berg, K. Wiszniewski; Drog. knast. 
Frou oz, J. Hanak, J. FI .mensiewicz, 
A. Paohnoki, Arno1*! Reifcr drog. pod 
Lwet s  trudom 7, F. 7op'>ih i Sp : Hdl. 
mat. Roman Drobn^r, Maurycy Krei- 
alsr, Heim i Spółka 8t Rożnowski, 

^miechowski, nl. Mikołajska 6.
W Bochni: Drog. Jan miohnik, Sta 
i dał. Pawłowski. W M. Są rM: apt. 
L. George-n, M ‘ torzecki, R. Jaku­
bowski' Drog T. Kwieciński. W Pod­
górzu ; apt, uazar Friedenterg, Lazar 
Sonutnsuhein Ml Rzeszowie: apt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie- 

jowski.

66? m  w  a
J L i L  S 9

H AJLOJY sprzedaży rzeźb i onrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do l zr»n& 

i od 2 do 4 po południa.
U lic a  B r a e L a  5 . JTa p a r t e r z e .

3122 23 0

R O D U S
E M I L I I  B A .R T L

nrzy ulicy Batorego 1.18, parter,
poleca tę znaną z dobroci herbatę, prze­
wyższającą inne,po b_rdzc msKich uenach 
od 50  b. — Sprzedaż ozęściowa także 
u pp.: a. SKÓ-ezewskl I Polakiewicz, nl.

Floryańska 13. 8458 4 16
Cłiinikl na żądanie darmo 1 oplatnie.

Zakopane)
N o to  o t i n n o u  pensyonai „ W IO S N A

przy ul. Sienkiewicza I. 17,

2. Lichomskitj i H. Aksiuticz

Haudel korzenny i win 
H. WŁODKA

Lwów. ul Leona Sapiehy L. 27 
poszukuje p p a h t y h a n t a
z 2 Klasa gimnazyalną. 3817 6 6

Powozy, wózki, sanie
odznaczone na miku wystawach, w wiel­
kim wj borze do sprzedania w pracowni 

POWOZÓW 3704 6 10
I g n a c e g o  O R Z Ą D Z I E L A

w  P o d g ó r z u , n l . W ie U e k a  i .  ? .

Przyjm ie wszelkie reperacye. Ceny niskie.

k 1 A  L I O  W  A  r? _ „ . i  f t

\ 1 naczym if,, .
W M h i Ń K ? .

i i  -I

^ « " - i / ' , . ,  m m

różnego koloru i najnowdzyoh fasonow. 'Ceny 
tańsze niż dawniej.

poleca: pokoje słoneczne, w/godnie i bigieni-1 T akie r iyatc jik l,8 .a  3arndon  , polu™ 
ozniu urzą-jone, we.-andy z pięknym widokiem I wyłączny skład fabryczny»*i,. _K.rjt.ne ogr.ew..,, i.,h .uTom górecki w Krakowie.kwintna. Ceny z jąłem otrzymaniem cd & K.

3863 2 10 Cenniki na żądanie, 38u9 3 17

AA^^AAAAńbAAAAAAAAAAA AAAA a ó  * * A Ą a A AAAA A a  a a  AAAAAAAAAAAAAAAA

. ! D O T Y C H C Z A L  N I E Z R Ó W N A N Y !W. Maagei >'a oczyszczony

z WĄTRÓB  ̂ MiT t USOW
(w opakowaniu prawnie chrjnionem) 

żółtego wielka flaszka 2 kor 
białego „ 3 „

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych .ekarzy, a wskutek łatw ego 

traw ienia szczególniej także dla dzieci poi“cony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz choe spowouować 
wzLioonlenle ca łego nutrojn, ezozegoim ej p łer-1 1 płno, 
przybytek  w agi olała , i oprawienie soków , oraz w ogóle  
ozyszozenle k rwi. D o s ta ć  IDOŻia p ra w ie  W6 WSZySt.
a p te k a ch  i d rog u ery a ch  m onarch ii a u s tr o -w ę g ie r .

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
W .  M a a g e r ,  W i e n ,  UI|3, E en m a rk t  Nr. 3.

M l  Naśladowania będą sądownie ścigane H  3&61 2 12

O .  k .  a u s t r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w s i n e g o  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 5  r . p a s  środk. europ.)

Odohouzą z Krakowa:
4.30 rano (osob.) do Oświęcima.
6.43 r. (poap.) do Lwowu i Pi dwołoczy sk (po­

łączenie do Strćis. Jasła. Chyro i ra. Stryja, 
Stanisławowa, Hnsiatj na, Sokala, Kony 
rzyniec i Czerniowńr1

8.10 r. (osob.) dc Lwowa i Podwoloczysk po 
łączenie do Stanisławowa. Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej;.

8.30 r. (miesz.) do WieliczkL
3.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 r. (osob.) do Suchy, Wadowic Zwardo­

nia, Żywoa, ZakuŁanego. Gorlic. Zago­
rza. i wowa i Husiatyna.

11.00 r. (usob.) do Lwowa, Stanisławowa, Ja­
sła, Stróż, Sokila, Stryja, Kopyczynieo, 
Gr-ymałcwa.

1.16 r. (osob.) do Oświęcii .a.
1.30 pop. (^lasz.) do Wieliczki.
1.46 pop fosob do Motriły i Koomyrzowa.
2.49 pop .błyskawiczny) du Lwowa (z połą- 

ozeniami di wszj s*‘. ich odnóg).
3.15 pop. (osob.) do Słotwiny.
6.15 wieoz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, No­

wego Sącza.
7 40 wlecz, (mięsz.) di W leiiczjj.
8.00 wleci, (osob.) do c’ uchy, Zwardonia, Zy 

wca Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Prze­
myśla.

8.05 wiecz. fosob.) do Kocmyrzowa.
8.88 wiew. (eip.esb) do Lwrwa, Ickan, Bu­

dapesztu, Konstaucyi i Konsrar tjnopola.
9.00 wiecz. (osob.) do Lu owa i Podwółoozysk. 

10.55 v ieuz. (osob.) do Lwowa, Vodwołoozyak
Nadbrtezia, Sokala, -tanisławowa, Bro 
dów, Nowego Sącza Wieliozki 

11.60 w nooy (osob.) do Suohy, Zakopanego 
i rfuweio aąoza

4.42

6.07

6.50

7.40
7.45 
8.10
8.45

10.36
11.35

1.05
1.30

2.24 
4.4U

6.25

7.10 
9.12 
9 38

10.45
1100

Prz; miodzu do Krakowa:
ram (osob.) ze Lwowa, Podwołouzysk, 
Brodów, lokan, Czerniowieo Jasta, Chy 
rowa.
r. fosob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suchę.
r. (eipress) z Ickau, Lwowa, Bnkare- 
i-ztu 1 t. d,
r. fmiesz.) r Wieliozki. 
r. fosob.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 
r. Dsob.) z < święcima. 
r. (osob.) z Podwółoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. fmiesz.) e ięoima do Podgórza
r, (miesz.) z Wieliczki.
pop. (osob.) z Eoomyrzowa 1 Mogiły
pop vosob.) z Borki ”  wielkioh, Lwowa,
Nadbrrezia, Sąoza, asla.
pnp. (błyskaw'uiny) ze Lwowa.
pop. od.) z Husiatyna i Innyob miast
ni linii t-*1 nswersalnej przez Suchę.
wieoz. (osob.) te Lwowa, Podwołouzysk
(połączenie od Tarnoorzega, Zagórza,
Jasł i Ludapes-.tu).
wiecr (osob.) z Koomyrzowa
wiecz. fosob.) z Oświęcima i Alwerni.
wiecz. (posp.) z PodwofoozyrL Lwowa,
lokan, Tarnobrzega Naabrzezia N. Sącza
wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła.
w nooy ,,)sob.) z N. Sąoza i Zakopanego.

Rozkłady ]azdy w formaoie kieszonaowym są 
do nabycia po cenie 30 bal. na stacyach o. k. 
Koiei Państw,, u konduktorów, jakoteż w Kra­
low ie w biurze spedycyjnym Bujauskieg w 
księgarni Krzytaao akiegi; w cukierni Mau- 
rizio, w haudiu i isobeia (linia A-B) i w han­
dlu Porębskiego i Zimiera.

V)itts węgicrsHic
znane ze awej aonroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca magazyn

J n l i u s z a  Q r o s s « > g o
w Krakowie, Rynek 34.

3116 7 0

Hotel Imperial
u l .  Z w i e r z ;  o l e c k a ,

pokoje z zupełnem urządzeniem z po 
ścielą miesięcznie 3 0  k o r o n .  

3795 3 3

Dr Józef Moskwa
obrońca w sprawach. Karnych 

K r a k ó w ,  ś w . J a n c  1. IR .
3820 2 2

Nauczycielki Polki
posiadają«£ jęz. fr., ang muzykę wy »*• f*e- 
b lark iibon r Nauozycielki Francuzki i Niemki 
poleca Biuro Nauczycielskip n a m  H te ń llk , 
Kraków, ui św. Marka 31. 3810 2 8

f M M M M M M M M

Śliwki 1 powidła
prawdziwie tureckie, świeże,

Marmolady
nadeszły do hanaln

H. Krotschiner
Rynek główny 1C

i M M M i H M t M t i M — M N l
3808 6 10

Miody.
Miod, patoka pszczelny, blaszanka 5 kg K o 80 
M ićl <L picia utolowj, 4 litr. gąnorek K b'50 
Miod do picia k la malaga, « litr. gąsiorek K 6 o0 
Wysyła nały r»k za zaliczką wszystko opłatnie 
3768 8 20 ’ Eksport miodu Denysów.

ma do sprzedania: 2990 18 0
Pianina, Fortepiar krótki Sekretarr antyL In 
krust. z bronzani, Skrzypi e bardzo stare, Sza­
fy antyczne inkrust. i rzeźbione, Lustra i Biurka 
maP°u , Sekretarz mahoń, bogjto inkruit., Zy- 
raudoi antyk z broi zu, F  andelabry, Porc ana, 
Pieniądze -tarę i wiele innycn pięknych oka­
zów artyoznych, jakotei i mebli zwykł, oh to 
jest: Garnitury, Szafy, B.nrka, oraz Garderoba.

L i o p o l d y n a  M a c h o w s k a ,
Kraków, ul. Szewca Nr 5, p I.

Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopanskie i Tyrolskie

o d  d e s z c z u  i z w y k le  d a m s k ie
  i  m ę s k ie  p o  z ł r  7 ‘5 0  ------

oraz na składzi« wielki wyoór: 1341 30 0
GUNIEK ZAKOPA14 3KICH damskich i dzie- 
ciLnych SŁRDAKI darnsb e i dziecinne 
SABAŁÓWK7, Z■ »~rki Ułanki, Ar ui- 
cnanki Sokrnanki Kościunakowskie, .a 
rarre, Czapki i Park krakowskie i I .
■ peluszi góralskie, -------------

wszystko wyrobu własnego.

W. S ZN A JD R O W IC Z
w Krakowie, Ryrek Linia A-B L. I piętro 

nad apteką pod „Białym Orłem 
r iU a  w  K r y a lo y  p o d  b ia łą  r ó i ą .

Z a lo io n y  w r. 1872

P E N S Y O N A T
dla źle mówiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONa i A, B. STĘPOMCB
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Długa Nr i3. 46 52
ndzlelam także lekcy] dykcji i dekiamaoyi 

osobom chcącym się poświęcić sztuoe teatral

L h u k l l  il knchiua. przedpokój, ła- 
■ p iH iU jC  zienka, spiżarnia, 00 

wynajęcia zaraz Inb od 1 grudnia. Ul. 
Siemiradzkiego 12. 3829 3 8

Obiady po koronie.
Siem.raazklego 8, p&rer, na lewo.

3884 3 3

Niemka p°̂eca °̂nwrer-
Adres w Administracyi „Nowej Re­

formy11 pod 8 8 6 8 .  3868 2 3

pomocniH cuHiemiczy
ekspedyent sklepowy,

władający językiem polskim . n,t - 
mieckim znajdzie stałą posaaę. 
O fen y  pod adresem J a n  M I -  

t u a l i k  cukiernia i fabryka cze­
kolady, K r a k ó w .  s«27 4 6

P t P P m n  “TL32)weczarne> azywane, 
r i d l l l l l U  d o  s p r z e d a n ia  u nau­
czycielki muzyki, ul. Krowoderska 39, 
parter na prawo. 3«87 2 3

Czeladnika kaflarskiego
do stawiania pieców pokojowych 1 kuchennych 
przyjmie zaraz Józet Dudek, Bielsko, ul Cesar 
ka (Kaioerstrassc L. 1. Kiąsk. 3849 2 8

Jacek Lndwlaski
Z E G A R M I S T R Z

ulica Felicyanek 25, II p. m o756

A *  samodzieluegu zarządu dużem go- 
Iw  W  spodarstwem w Krakowie potrze­
bna OBoba w średnim wieku, inteligen­
tna, zdrowa, energiczna obznajomiona 
dobrze z prowadzeniem dużego domu 
Pisemne zgłoszenia z wyszczególnieniem 
warunków i kwal'fikacyi proszę składać 
w Adm. „N Ref.“ pod L. L. 3752 3 8

‘ I, kilo pierza gęsiego tylko 60 ct.
Rozsyłam zupełn' nowe szare pierze, ręką 
darto pół k l>  tylko 60 ct., tesame w lepszym 
gatunku tylko 70 ct. w pocztowych ] akietach 
próbnyob 5 kg za pobraniem pocztowem. — 
i .  k r a s a ,  handel pierzem w  b m le h o w ls  

koło Pragi (Czechy 690).
Wymiana dozwolona, Upraszam o dokładny 

adres. 3714 2 4

BRjiGI TREMBECKICH
p r z y  u l .  R a k o w lc k t a J  1. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromry wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 o5 o

Zn -»o»n u ..i tweh każdej księgarń' nabyć 
można dziełko rauOY sanitarnego dr. Mtli 

lera. traktujące o
l a A w ą t lo n y m  t y i t e m i d  n e r w o ­

w y m  i p ł c i o w y m .
Dziełko to, >dzńaczone nagrodą pieniężną, 

pojrwiło się w 25 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zna- 

ozkach listowyoh 1790 25 52

Cnrt Rober, B ra nszw ig.
nim

Gratis i franko
wviyłair każdemu swój wielki, Le­
gato UuztrowasT -jennik z uran- .0 
800 adbltkami dobryoŁ • tanich 
lnetmmentów uinzyczi yoD waze1- 

klego i dzajn.

HANNS KONRAD
JOM EKSKORTOWY tautorów Mazyozari» 

w Brtn Ni 873.
ókruypoe Ha poosątkujących już za nr. 2'40 
*•7 i, 3 — , 3-4*1 i wyżej, ‘lyozkl po 4U, 50, 
70, 90 ct. I wyżej 'ytry, łiarm„ak lto. ró 
rależ ni sŁadzie. Ryzyka ilema 1 Din M  

ąryaSaaa lak rwret pletlędzy, 9366 64 60

Dla Pań
kursu do egzaminów! z rachunkowości 
państwowej, ogólnej, oraz buchalteryi 
kupieckiej. — Metoda dla każdego przy­

stoi ua i zrozumiała 8733 3 4

Kazimierz Kochmański
c. k. oiicyał rachunkowy skarbu 

P l a «  M a t e jk i  1. 3 ,  1 1  p .
(yie ś  Tli Dyrekoyi kolei państwowych).

Zastawione SsJSft
Kupuje 1 ezpł. z własnych pieniędzy ce­
lem k u p n a  po najwyższych cenacL 
M. BRENNER, jubiler ul. Szpitalna 9.
I piętro. 8590 17 24

Obiady
Sr.udencka|Nr[4, II piętro, oficyna. 

3754 8 8

5 kor. i[vlpj dziennego zarodku.
Towarzystwu rouutnlków 
do wyrobów trykutowyok 

■a ■atzynnob
RozsnkUje się oiób oboj­
ga płc< dc robienia poń- 
czóoh ua naszej maszynie. 
Zwrkła i szybka nbota 
przer cały rok v doran. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne, Oddalenie 
nie stanowi przeszk >dy, i  robotę my zprze 

najemy. 3769 6 0
Towarzystwo robotników do wyrobow t-ykote 

wyoh na aiaazynaob.
Tbot H V, ilttlok 1 8 u  Praga, Plao aw. Piotra 

7, 1—282 Tryeat. .la Ca»Daslle 13—282
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Przez najwybitniejszych profesorów i lesarzy polecana

w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym
kaszlu, zołzach, influency.

Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuwa Kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.
K t o  p o w i n i e n  z a ż j r  w a ć  S y r o l i n ę  ?

3. Astmatycy, którym Syrclina istotnie przynosi ulgę.
4. Dzieci zoiżowate z nabrzmiałemi gruczołami, z katarem

1. Każdy, kto ma drożej trwający kaszel Lepiej jest bowiem 
zapobindz chorobom, niz je  leczyó

2. Osoby z przewiekrym n iezy .jm  oskrzelowy_i, który leczy 
się Tyroliną.

ócz i nosa i t. d., n którycn Syrolina wywiera świetny sku 
tek l całe odżywianie.

/  1,% I- . . . i .  i p - j .  |,  ,  S ą  lic h e  L a ń lu d o w n ic iw a ! T r z e b a  p r z e to  d o b r z e  nw ażaó  na to , ż e b y  k a ż d a  f l a s z k a  
V 7 o L  . ó t i Z L '  I t J  • b y ła  o p a tr z o n ą  n a a ry m  o so b liw y m  z n a k ie m  ,Ro< n e 1 ż a d a e  za w sze  S y r o lln y  j ,R o c b e “ .ż a d a e  i

Hoffmann-Lia Rocbe
B a z y l e a  (Szwej carya).

&  C o .
3763 1 4

Druouerya Kmdlera w Stryju
poszukuje p o m c o n l k a .  Posada za­
raz lub później do objęcia. 3880 l 3

posiadająca egzamin państwowy z bu- 
ch&iteryi pojedynczej i podwójnej, po­
szukuje zajęcia biurowego za skrumnem 
wynagrodzęmem. Zgłoszem t pod M. C 
przyjmme Administracya „Nowej Re­

form y. 3874 i 3

Solicytator adwokacki
znajdzie posadę w kancelaryi D r a  
S I .  R o w i ń s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  

Hiaw k o w s Ł a  3 1 . 8877 l  3

Do wydzierżawienia
pole 1200 sążni przy Parku Krakow­
skim. Wiadomość: ul. Stachowshiego 12, 

parter na prawo.

Postukuję
nauczyciela lab nauczycielki do nauki 
języka niemieckiego (znajomość litera­
tury) i do matematyki. Zgłoszenia (tyl 
kc listowne) przyjmuje Administracya 

„N Reformy" 1. 999. 3890

Najtańsze i nailepsze
k a w y  sarowe i palono, Spizedaż har­

towna i częściowa. Poleca
T e o f i l  S Y P N I E W S K I

S z e w s k a  'i8 . 3878 1 3

P A L A R N I A  K f i W V

f,srw**® pu.eea ezęścios.s 
i fiurrcionie

n c s a s i e  m t  »

Kamy palonej
n a jn o ^ d z jm  

I ipo*
aobem z a  pomocą 
ja.ąciŁi- f̂lWii.i fi

P3 cenacfl 
n & jn iż fz s ch .

w .  j a w o r n i c k i .
2305 108 0

2 korony pńł kilo cukrów
poleca

ADAM PIASECKI
Dfug&lO Floryanska2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 3851 i  o

r i f f l n n r r i  Posznknje posady w kra- 
ŁRUI I UI I I  j a jub zagranicą. Zgło­
szenia- Krynicki, Kraków, Z w ie rzy n ie  
Cka 12. 3893 i  a

Koncyplenta
rutynowanego przvjmie zaraz adwokat 

S o u cR te r  w  S ta ry m  S& czn
3894 1 3

Kawaler
w wieka la . 29. ożeni się z panną lnb wdową 
(ze wschodniej Galicyi), posiadającą około 6C00 
koron pesagn Idd tez któiafi; wyrobiła mu 
stałą pusaaę. — Zgdsien ia  pod U . 91. przyj­
muje Admin.st'. „X. Reiormy". 3892 1 3

R U  młodej, przystojnej, wzorowo wy- 
chowanej, wykształconej panienki 

ze skromnym posagiem i kompletną wy 
wyprawą, z braku znajomości poszukuję 
uczciwego człowieka na stałem stanów, 
ska w celach mairym Zgłoszenia do 20 
listopada. Bl.ższe szczegóły listownie 
pod dyskrecją. Adres „Stryj Nr 10“ 
post. rest. Kraków. ,888 l 3

Wy ż n z y  u r z ę d n ik  p a ń s t w o w y  
x  p ła c ą  4 0 0 0  K ,  k a w a le r ,  
o ż e n i  d e  x  p r z y s t o jn ą  I 
w y k s z t a ł c o n ą  p a n n a  ln b  

w d o w ą . W y m a g a n y  p o b a g  w  
t t o s a u k n  d o  s t a n o w is k u . Z g ł o ­
s z e n ia  u s tn e  ln b  p is e m n e  ( o  i le  
m o ż n o ś c i  w ra z  x  f o t o g r a f i ą }  
p r z y jm u je  B . M o r o z  w  K r a k o ­
w ie ,  S z p i t a ln a  3 4  p o d  „ L i s t o ­
pad** d o  1 5  b . Ul, 3864 2 2

Proszę żądać
p s i l i  1 tkanko

mego bogato Ilustrowanego cenni­
k i  i  przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnyoh 1 złotyoh

rfAKUJS 10HTRA1'
Pls-wiza rabryka i igarkiw w Brlix br <172 

iCzs diy) 2368 52 60
Prawdaitry niklowy kotw. remont. wraz z łań 
suszidem zł*. 935, 8 zegarki zł* 6 60, Niema 
ryayka! Dozwolona wym. lnb awrot pieulęazy.

> oe© ooooe3 ó seow oo©  G o e e o e e o e y;

I K l i s z e i ;
n a  c y n k u ,  m o s i ą d z u  1  m i e d z i ,  d o  w y d a w n i c t w  q

ł
naukowych

artystyczny ch,
kart z widokami,

cenników i t. d.
najlepiej i najtaniej wykonywa: 3526 5 12 1

T9♦o
$N A JW IĘ K S Z Y  K R A JO W Y  Z A K Ł A D

dla 9

REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ |

T. jabłońsHi i 5f- w KtaHowit i
9
f  i . jaM083M i )p . w uranowe;

j Telefon Nr 614. ni. Franolszikańeka 4. ji

ioo©©ooeooo©źH?3eo©e>oo©oeo©©c<
D o biura kupieckiego Towarzystwa akcyjnego potrzebny jest od 

1 stycznia 1906 . a może i wcześniej,

korespondent i buchalter
Ubiegający się muszą Władać dobrze językiem polskim i niemieckim, 
w słowie i piśmie, a nadto v  ymaga się biegłości w stenografowaniu i pi­
saniu na maszynie. Zgłoszenia z podaniem wysokości wymagania i życio­
rysu i z dołączeniem świadectw przyjmuje pod „ ' W .  6 8 0 5 “
Rudolf Mosse, Wiedeń, I., Seilerstatte 2. ^882 i 2

>a ’OCXDOOOOOOOOOOOO« X X „ <x

N  a  l a k i
jest

Maczka żużlowa 1 homesa

★
338 j. 8 21

uznaną najlepszym i najtańszym nawozem lotforowyin. Użyć jej leszcze można 
teraz na ozim iny jako nawóz pogłówny, a również dla fiew n  w lo -an -  

n eg i może Dyć rozsianą obecnie na sarowe .kU>y.
Pouczające oroszw ki i cenniki wysyła gratis i irankv 

Generalny reprezentant
Fabryki fosfktów Thomasa

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
- ! ! B a c z n o ś ć n a z n a k  „ g w i a z d a ^ ! !
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Magazyn debli 
1 Zakład tapioersko - dekoracyjny

pod firmą

STANISŁAW S f ACHOWSKI jk iM i  z wieża
w Krakowie , nrzy ul. Sławkowskiej l. 7 , “

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble »tvlowe J  fantazyjne do 
salonów, sypialu i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekoraryj. 3021 10 10

O s trz e ż e n ie  Drżed n a ś la d o w n ic tw e m ! Ponii e.j/ n a jd ^ ą c a  się etykieta słowo mu v, tu
r dzież znak słsncb są prawnie chronione.

3674 2 15

Wybierającym się do Zakopanego polecam uprzejmie wille

pensyonat mój znpełnie udnowiony i wygodnie urządzony o 96ciu j mycn, 
■ionecznych p< kojach z balkonami, ogromną oszkloną rn ndą. Widok na 
potok i góry Kuchnia wykwintna. IJsłnga wzorowa Ceny przystępne.

ziłodym Panienkom, przybywającym do Zakopanego bez rodziców, 
zapewniam macierzyńską opiekę.

Itównież otwier»m z dnieui 15 listopada przy pensyonacie mym szkoły 
kroju i pracownię sukien damskich pod kierunkiem uuoby kompetentnej

firma „ A n x  4 f u » t r e  N » i H o u s “ .
Jestto znakomna sposobność dla Panienek słabszego zdruwia, potrze­

bujących czas jakiś górskiego powietrza, a jednocześnie wynczenia »ię grun­
townie tej tak niezbędnej dla kobiet umiejętności. Warunki hardzo dogodne.

38&S 1 8 Wanda (iroehowska
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R. Ditmar. Kraków
Rynek 13 —  poleca:

Lampy do nafty, wpirytusu oliwy i prądu elektry- X
oznego. ^

Palniki ze siatką do spirytusu s«me si rozświe- 
oająoe (system naipewnń jszy).

Pieoe naftowe bez rur i komina. Knohnie naftowe
1 spirytusowe.

N a f t ę  n i t e k s p l o d u j ą c ą  s a l o n o w ą .  W  auonameucie (na 
kupony) jak zw ykle taniej.

O Wysyłki nafty na prowinoyę w beczkach Dalonach usku- O  
5 ?  teczr. am do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.

Budzik konkurencyjny
weałng syjtemu amerykańskiego w każdem psłożenia idący, 18 
ctm. wysoki dobrej konstrukcji nadający się do ciągłej słnżby 
z 3-letnią .ssmną gwaranoyij i  dobry I dokładny chód. Cera złi 
1’45, 3 sztuki złr. 4, z tarczą wieczór świeoącą złr 165, 3 szt. 4 50. 

Niema ryzyka 1 Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

zaliczką przez H A N N S A  K O N R A D A
3781 Pierwszą fabrykę w Briix Nr 1101 (Czechy). 2 JO
Eogato ilustrowane cenniki z przeszło 1000 odbitek zegarów, 
wyrobów srebrnych i złotych, wysyła na Zadanie gratis i franko.

Ceny tanie! 3490 6 0

Falek ós Co., Hamburg

M m

J i

Falek & Co-, Hamburg
(Raboisen).

Naidogodniojsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
wzglęanie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych

Bank i wfmiana pieniędzy. 8779 3 104
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Aigeutyny w języku 
polsk'm, ruskim i men leckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone.

Rządowo

l p y t e f ó i o i i i i8r a l . f f l t a . ^ i  .  .  . 1 t a t i c z y c l
pod fituin

K. Rzaca i Chmurski w Krakowie
p r * |  u l .  ś w .  G e r l n u l )  j : « d  N r .  4* ssa 69 0

wyrabia pod kontrolą kemisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak polecone przez toż Tow.

w o d y  m l n e p & i n e  s z t u c z n e
odpowiadająue składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, gIESHUEBLERSKIEJ. 

SELrERSKIEJ, PICHT?. MARTENBADZTKIEJ, HOM.BJRG. KISSINGEN, tudzież

■ p a i c j r a l n e  l e c z n i c z e
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  n o rm w liie  

z przepisu P r o /.  J a w orsk iego .
Sprzedaż cząstkowi w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądani, franca.

aprawmona

A T A J P I U O I E J S Z T  I O  D Ą B E K !
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„O sdcba dla kaidaff p o k o jm ll "  rrzy .winlęciu -bryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów aclenaycn 1 ll.uOtj -yw-alków pr.ed lóz, 
aL K  mogę wysłać wspaniały D T I S A I  dOIKJiTłT a Cnenllle, t,o ob 

dwóoh swonach zupełnie jedni ki, o pięjcnych, trwałyoh barwach, 100 om. sze- 
rofcl, 200 om, długi, z powabnymi _aseniami: uwy, psy, sarny łabędź pi w, 
jeleń, wielbłąd, kwitty i t. d. ty l -  o *« z< u Ol z .  zi aft ^"60. 4zoar- 
gólnle polecenia goaue le allęot ijoh mleaakań, gdyó dywan jeb tak 

grnby że wilgoć nlr może praonlknąć 
P X £K K S  D T W A H Z K I P B Ł "T'  Ł O Z K A  tylk o  po 70 ot. 

Erates marisoht WarenTarsa ldthaaa 
fU Ł IU S  H O IT Ł 8C H , Uddlng N i 3 9  (M ahienj- 

Niestosowne przyjmuje się napowróf bez trudności i zwraca pieniądze
Do Pana J. Uoitar-ha w Hodoninie. Z przysłanych mi dy łanów 

ściennych joitein bardzo zadowolony. Proszę przysiąc josz-td 4 po złr. 2 50 
za zaliczką. Z powa .aniem Henryk Bnkowsky, właściciel domu

Pragn, dnia 18 października 1S05. 3812 3 8
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Kandydat notaryalny
w Mikuiińcach krtur Tyszecki, w robiony w każ­
dym działa peszukuj* posady. 3832 5 5

Znakomita

do nauycia 
w 129 miastach 

i miasteczkach 
w kraju.

Z ji miejscowości, 
gdzie*jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

ś [z :a r s k i  
i s y n ; <

w KRAKOWIE. 
Rok założenia 1853. 8830 2 o

Pralnia Lwowska
przy ul. Zwierzynieckiej L. 17

w podworej.
CENNIK BIELIZNY.

Koszula męska, sztywny przód gładh: 8  ct.
Koszula męska, mięki przód . . . .  o  „
Kołnierzyk........................... 2  „
M a n k ie ty .................................. 3  „
P ó łk oszu lek ....................................................4  „
Piransi białe, p a r a .................  40  „
Firanki kremowe, p a r a ........... 5 0  „
Przyjmuję również do czyszczenia i odprasowa­
nia obrania meskie i damskie po cenach niskich.

U rągu. Na indanm Sz„n. Gości uskuteczniam 
pr mie każdej ilości uielizny lab ubrania w 24 
godzinach po cenach wyższych. Dla PP. 'Wła­
ścicieli Hoteli, Restauracji i Pensjonatów przy 
abonamencie miesięcznym znaczny opust.
35r>4 4 4  z  poważaniem Ł. G n b O W lk S .

Apteka

Fort. Galewskiego
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poleca następujące wyrooy wiaene:

P p łr flflfln  w y ś m i e n i t y  środek dn
r SIIUgDII  konserwowania włosów, usnws łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­

sowe i ?,apoDiega wypadaniu.
C oh  f l a k e n u  k o r o n  2  i k o r o n  4.

„ J a h r a "  Kali chloricm n pasła
de zębów, z-ybie a zęby, dtsinfekoyrnujc i kon­

serwuje jAmę "staą Tuba 80 hal.

„ J a h r a “  Antyseptyczna woda
do ust

znakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
KTw i do płukania ust. — Flakon koron l -20.

, , J a h r a “  W a ta  Mentotormolowa
wyśmienity środek przy katarach nosa.

Pndałko 40 hal. 3521 13 100

Gościec 
Reumatyczne 

bole
l e c z y  t y l k o

Maść Zoltana.
Tej do nacierania tak wybornie 
służącej maści można dostać w ka­
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 korony. 3803 2 19

Pocztą wysyła apteka Zoltana,
■ B u dapeszt.

L. 183. 3813 2 3

Z  Di nkarru Literackiej w Kr?
> '

u-w ir, U Jagi* iońsks 1

Komisy a zdrojowa w Krynicy oirłasza 
ninieibzem konkurs na dostarszenie dla 
zakłauu kąp,elowego w Krynicy orkie­
stry zdrojowej, składającej się w czasie 
od 20 maja do 15 czerwca i od 16 
września do 30 września z 13 członków, 
w czasie zaś od 16 czerwca do 15 
września z 24 członków, począwszy 
od 20 maja 1907.

Dotyczące oferty z dokładnem poda­
niem żądanej kwoty za cały sezon, 
aależy wnosić na ręce fcomisyi zdrojo­
wej w Krynicy najdalel d o  k o ń c a  
m a r c a  1 9 0 ® .

Bliższych informacyj uazieli na żą­
danie e. k. Zarząć zdrojowy w Kryuiey 

Ko misy a zdrojowa w Krynicy

R^de* drofcwBi h. K . Otóisk..

04148211


